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Anglosascy handlarze broni - po zaopatrzeniu Arabów 
w nowe transporty bomb i armat - wygłasza.ja na Radzie 

Bezp!eczeństwa kazania o pOkoju 

dów Zjednoczonych". Jessup zaznaczył, że sta 
nowisko państw arabskich nie może być lli· 
czym usprawiedliwione 1 że nie widzi dla Ra· 
dy Bezpieczeństwa innego wyboru, iak stwieJ" 
dzenie, iż zaistniała groźba dla poko;u, przę!­
widziana w artykule 39 Karty. prz e·ds ta wici el 
Stanów Zjednoczo.nych dodał, iż jego rząd je8t 
gotów wy:pełnić zobowiązania wynikające z 
Karty Narodów Zjednoczonych. . TEL-AWIW. (PAP). - Rzecznik rządu Izrael podał do wiadomości, że w cza.sie czwart~ 

kowych walk w południowej Palestynie, oddziały armii żydowskiej zajęły 3 miejscowo 
ści - Beit Mfa, Inak Soueidan i Debdis, po łożone na drodze H€b.ron-Majdal. Oddziały 
egipskie ze swej strony odbiły dwie wsie arabskie Kukaba i Julejkat, zdobyte przez 
Zydów przed wejściem rozejmu w życie. 

Rzecznik rządu żydowskiego oświadczył, I Przy stole obrad, zgodnie ze środową u­
że oddziały arabskie straciły 30 zabitych i chwałą Rady, zajął miejsC€ przMstawiciel pań 
wielu rannych. Wśród jeńców, wziętych stwa Izrael ~ AU~l'ey Eban. . 
przez armię żydowską znajduje się wielu Rada BeZlpleczenstwa rozpoczęła posledze-

nie od odczytania depMzy ministra '.lpraw za­
grankznych pań'.ltwa Izrael, Shertoka o naru­
szeltiu warunków rozejmu przez wojska egip­
skie. 

Przed'.ltawiciel Stanów Zjednoczonych Phi­
lip Jessup podkreślił z uznaniem fakt, że rząd 
państwa Izrael wyraził zgodę na przedłużenie 
rozejmu i potępił stanowisko państw arab­
skich, które mają zamiar "znów chwycić za 
broń i naruszyć postanowienia Karty Naro-

Na6tępnie zabrali glos: pr.zedSltawiciel Syrii 
Al Khoury i delegat Egiptu Tawzi Bey, którzy 
starali się udowodnić, że Rada Bezpieczeństwa 
nie powinna uchwalać sankcji wojskowych i 
gospodarczych przeciwko państwom arabskim, 
qdyż naruszenie warunków rozejmu było rze­
komo dwustronne. 

Sudańczyków. 

LONDYN (PAP). - Jak donosi z Kairl1 a­
gencja Reutera, sekretarz generalny Ligi Arab 
s k,ej Azzam Pasza oświadczył na konferencji 
p raso wej, że wojska arabskie wznowią dZ1a­
łanio wojenne na wszystkich frontach w Pale­
stynie w piąte~ o godz. 6-ej rano według cza­
su Greenwich (S-mej rano według czasu war­
izawskiego). 

Odprawa wojewódzkich pełnomocników . -

Przedstawiciel państwa I.zrael podkreślił, że 
państwa arabskie odrzuciły propozycje prze­
dłużenia rozejmu i że sytuacja w Palesty-1lle 
stanowi .niewątpliwie groźbę dla pokOJU w 
myśl postanowień Karty Narodów Zjednoczo­
nych. "Jeżeli działania wojen.ne w Pale6tynie 
zostaną wznowione-powiedział Aubrev Eban 
- obowiązek państwa Izrael będzie jasny. Je­
śli Arabowie będą chcieli pokoju, to pokój za­
panuje w Palestynie. Jeżeli chcą natomi4Sf 
wojny, to będą jq mieli". 

do spraw zbi6rki no; Wsp6lny Dom 
WARSZAWA (RAP-SAP). Dnia 19 bm. 

o godzinie 11-ej odbędzie się w gmachu KC 

PPR w Warszawie Al. Stalina 17 wspólna 

nej oraz sprawozdanie z przebiegu ratal­
nych wpłat z zadeklarowanych sum. 

Omówienie analizy kont i sprawozdaw-Azzam Pasza dodał, że nie spodziewa E;ię 
6Zybk,ego zwycięstwd wojsk arabskich, le.-z 
[przypuszcza, że wojna w PalMlyl11e .będzie 

trw.ah długo. Omawiając odrzucenie przez 
panstwa arabskie propozycii Bernadottr>'a w 
sprawie przedłużenia rozejmu Azzam Pi\lOZa 
podal jako powód rzek<Jme wykorzystywanie 
przez rząd państwa rUdel okre~o1I zi\wie!'wnia 
broni cIosprowadzania broni i amunicji oraz 
zdolnych clo służby wojskowei imigrantów. 

czość z przebiegu wpłat. Po oświadczeniu przedstawiciela państwa 
narada p€łnomocników wojewód7Jk.ich do Ponieważ 18 bm. upływa termin składa- I Izrael Rada Bez.pieczeństwa odroczyła obrady 
Spraw Zbiórki na Wspólny Dom z następu nia sprawozdań Woje';6dzkich Komitetów I i P?&ta~owił~ wezwać .mz,iemcę ~NZ oraz A­
jąc:vm porządkiem dziennym: Współdziałania pełnomocnicy powinni przy rabo'W.l !ydow do złozen;a w pląte~. 9 lipca 

. , ' . szczeqołowych sprawozdan o sytuacjI w Pa-
Sprawozdanie i ocena Akcji Deklaracyj Wlezć sprawozdama ze sobą na odprawę. Ile'.ltyńi~. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ - -TEL-A VIV (PA P). - Urzędowo podllno do 

w ddo.mn·· i. że oddziały żydowskIe pod osło­
l1ą samolotów rozpoczęły w piątek dnia 9 bm. 
operacje przeclwko 7-tysięc.znej armii arab­
I6k' ej w Galilei zachodniej. Samoloty żydow­
skie bombardowały koncentracie woisk nie­
prt:yjacielskich zarówno na tym terenie, jak i 
w Galilei dolnej. 

I y rz C c o • 
I 

Premil rzy BizonU przeciwni utworzen~u państwa zachodnio-niemieckiego 
LONDYN (PAP). - Agencja Reutera do­

nosi, źe premierowie Niemiec za~hodnich, któ­
rzy odbywają ob€cnie konferencję w Koblen­
cji, odrzucili w zasadzie uchwały londyńSkie, 

wypowiadając się przeciwko utworzeniu pań­
stwa zachodnio-niemieckiego, pOSiadającego 
własny .'ląd i własną konstytucję. 

W kołach obserwatorów podkreśla się, że 
Samoloty arilbskie dokonały nalotu na po­

zycje żydowskie na 'Pólnoc od Dże.n in, oslil­
niając a,taki wujsk irackich. Na południe od 
Ha;fy oddziały Haganah podi~ły operacje, 
zmi przające do oczysz,cz€>nia drogi wiodącej 
do Tel-A vivu. 

W piątek rann samolot typu "Spitfire" zrzu 
dł bombę na Tel-Ayiv, powodując straty w 
ludziach. W Haifie ogłoszono po południu 10-
minutowy ali'!rm lotniczy. 

Sytuacja woje nna w Grecji 

decyzja vremierów za.padła nirewątpHwie pod 
presją mas ludowych, wśród których idea jed. 
ności Niemiec zapuścIła głębokie korzenie. 
D,ecyzja ta. nie będzie zresztą mła.ła . większe­
go znarzenia praktycznego, gdyż gen. Clay oś. 
wiadczył w czwartek, iż państwa zachodnie 
nie uwzględnią żadD~'ch zmian, przeprowa­
dzonych przez premierów niemlieckich w a. 
chwałach londyńsldch. Greccy pracown:cy baukowi przJstą,iIi do strajku genDul1,go 

NOWY JORK (PAP). - W p:ąfek po po­
łudmu rozpoczęło się nadzwycza jne posiedze­
nie Rady Bezpieczeństwa dla rozpa trzenia sy-
tuaói w Palestynie. • 

RZYM (PAP). - Jak donosi agencja Elefte_ 
n Ellada, na głównym froncie na wzgórzach 
Gramrnos-Smolikas armia demokratyczna 
odniosła pewne sukcesy. Na odcinku Kleftis 
Mulista i Rutsiko oddziały gen. Markosa 00-
parły wszystkie ataki wojsk rządowych, zada­

R U m u n i a rat 11 f ~ k tJ je jąc nieprzyjacielowi poważne straty. 

urnowe kulturalna t Pohką . Na pÓłwyspie: pelopone.skim, oddzi~ł! arm~ 
BUKARESZT PAP - W d"k d . cemokratyczneJ rozgrorruły całkOWICIe wOJ-

. Zlenni u urzę o I k . d tk h' t t· wym opublikowany został de-kret prezyd;um ~ ową Je .n?s ę ~onarc IS ~czną, s aCJonu-
,Wielkiego Zgromadzenia Narodowego RepubJi Jącą w mleJscowoSCl Halandnsta. 
ki . R~mUli&kiej . o ratyfikac;i. polsko - r!lml/l1.- I RZYM (PAP). - Radiostacja atenska poda_ 
s~el konwpnc/I kuIturn~neJ, znwnrte) dn1Q la wiadomość o rozpoczęciu genera.lnego stra.j. 
2 llltpąo rb. w WlJrSZ~wle. .. ku pracowników bankOwYch q ' Grf'cji. Sb'aj-

V"ymlilna d .... k')mentow ratvflkary ;nvC'h, 7qn k' . d . . k .. h b' 25 
(T."," z poslanowieniami konwencj:, n'lsłąpl w UJący zą aJą ZWlę &zel'Ua JC po orow o 
Pukarpszcie. procent. 

LONiDYN PAP. ~ Agencja Reute.ra donosi, 
Że do Aten przybyy wiceminister spraw woj­
skowych Stanów Zjednoczonych William Dra­
per i szef biura operacyjnego armii amerykań 
sklej genera~ Albert W€demeyer. 

* PARY! PAP. - Reakcyjny dziennik g,recki 
"E tlmi'k i Kirix" w pesymisty<.z.ny sposób oce­
nia umowę dwu'.ltronną pomiędzy Grecją a Sta­
nami Zjednoczonymi w sprawie plilnu Marshal 
li'!. "Dwusbron.na umowa - pisze dziennik -
k ~óra podpisał rząd grecki przynosi u imę go­
dno«ci ! dumie narodowej. Prze.;~11iśmy być 
kraielll wolnym. Z wszystkkh pań<:'w zwycip.­
s'kich, zwyciężonych czy nel1,tralnych w cza­
t;ie wn iny Grecja jf'05t krajem na jhilrd7:iej pod­
ległym Amerykanom" - stwierdza w zako.J.­
czeniu nisT"\o. 

Marshall ieizłe do P~ryża 
WASZYNGTON PAP. - Sekretan stanu 

USA MarshaIJ oświadczył, że 
uda się do Paryża, aby wziąć 
ndział w sesji Zgromadzenia 
>.enerałnego ONZ, kt6ra odbą 
i~ie się we wrześniu. 

Marshallowi towarzyszyć bę 
dzie John Foster Dulles, pra ... 
wdopodobnie jego następca w 
iepartamencie stanu w razie 
~wycięstwa Thomasa Dewey'a, 
kandydata na prezydenta USA 
ą. ramienia partii republikań­
sHó!j. 

Przemysł papierniczy 

rwawe rzą Y Angl -Iko'w na Malaj-ach \,y"onałplanpółrocznyw109.9prłC. 
Flrzemysł papierniczy WY'konał plan produk­

cj.i półrocznej w 109,9 proc. 

Walka wyzwoleńcza ludów kollrn~arnych przyb~era na s!le la:Y:~o~a:~~/~~~~dst:Wi~o~~~Zj~lnJ~~e:~j:~ 
LONDYN (PAP). - Jak donosi agencja 1 LONDYN (PAP). - Omawiając sytuację 17.<1 ~ytuację na Malp .iach spada na 'plantator6w celuloza <;iarczyncwa - 119,6 proc., ceiuloza 

Reutera ,dowódca wojsk bryty;skich na Ma- oa Malajach, dziennik "Daily Workpr" pro- którzy uczynili 7. kraju pań~t.wo policyjne j sod.owa - 109,4 proc., papier gazetowy-
. 'b . d . t l' '" , 1.19 pr.o.c. ,. papier drukowy - 99,1 proc. , pa-la jach generał C. S. Bouchp.r oświad<"Zy! n., t<'Muje prZPClW groz om wyt;'loWle 7..lanym l1~anowi l w nIm rp7.lm h'rroru' - piS7.e w 

rler pismlenny - 112 proc., tektura - 100,1 konferencjl prasowej w Nuala Lumpur, że .. rzez gub€rnatora generalnego Mac Donalda zakońc7.eniu "Daily Worker". pro'eEt. 
Mwohko mu~ą~ pn~ą6 ko~kolę nad syWa- w dmunku douc~s~~ów ruchu wy~cle~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 

cją, gdyż siły poIicj~ okazały się zbyt słabe". czego na Malajach. 'Demonstrac -e o J k 
.Tak wiadomo. malaj skie zwic;zki zawodowe, ,.Mac Donald i właściciele plantacji, w imie- wy m or u 

na skut",k nit;omożliwych warunków pracy i niu których on występuje - pisze dziennik -
odmowy właścicieli plantaCji podwyższenia nazywają "terrorystami" wszystkich swych 
płac, ogłosili strajk powszechny. Władze bry- przeciwników politycznych j wszystkich tych, 
tyjskie uznały to za "bunt" i zarządziły are- którzy krytykUją dyktatorSki reżim kol:mial­
sztowania wśród przywódc6w związkowych. ny. Nazywają oni "terrorystami" wszystkich 
Wielu działaczy związków zawodowych ukry- członków związków zawodowych i wszystkich 
ro się w dżungli i wokół nich uformował" się strajkujących, domagających się podwyźsze­
oddziały pows:tańcze. Przeciw powstańcom nia płac. 
Ar.glicy używają najnowocześniejszych sa- Nar6d malajski walczy o demokratyczne 
molotów bojowych zaopatrzonvcb ~ rlzjll!ka prawa związków zawodowych i o polepszenie 
o pociskach rakietowych. swych warunków bytu. Cała odpowiedzialność 

przeCiw dziatalnotci .,kom:s ii do s ~ raw an~Y3mery kańskichll 

NO.W. Y JOR~ PAP. - Około tysiąca pra- cja komisji badania "działal·ności antyameo 
cowl'.Jkow domow towarowych w N,~w: Yorku ry,kańskiej" z.mierza do pozbawienia staryl.'.li 
de;:nc~6tIował? .przed gmac~em, _w kto'y;n u- p1zy,wódców organizacji zawodowych ich 6taot 
,zęduJe "k?m~'.lJ.?, dl~ badan!a dzlałal~,)ścl an- n.lw iska w związkach zawodowych. Trzecll 
tyarneryka~skleJ, ru.osąc transpa,:en.y z na· prl.ewodniczących oddziałów Z'WiąZlCU zawOel 
pIsem: "NIe damy SIę zastraszyć! • dowego pracowni.ków handlowych cru oomÓ04 

Demol16tracja była wymi?rzl)na przeciwko w'lo Ló:lie,IHda odpowiedzi komisji n.:t temat 
D'lqjrowadz~nem'ł ob~cme sled,~twu w spra- l,h f ~,)~unku do partii komunist'ycznilj. Dtia­
w,e "wpływow komumstycznych w ruchn -za- la('zom związkowym grozi orzywn'a 1 Wlezie. 
Wf·nowvm W Nowvm Jorku. Wiadomo, że ck· n,e Zći "obraze kOJloresu", 
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~",' , PRAG!\ PAP. Z okazji zakoónen;a 
nt Sokoł' W 

w6zechslo'll.'iań6okiego zlotu Sokołów w Pradze 
prezy<lent republiki c7ecl)osI0v,rackiej Klament 

Tow'!!lrz teftlln 1'7' n"-"a ~ J" y", l" _ . Gottwalc1 wyd, l przyję<:ię w salach zamku 
&tJ ... wu e &. u ' 1\ - hrl1d,,7\'ll hif:~(). 

PARYŻ PAP. - Towarzy~'wo ~7.yjazni P ljlłilsk(,wienie jest całkowic'c llsprawiedlh ione,ktÓ.YCh aUlenty"zność ni!, podI~U3. dYSk11
0
S1

t
!, Na prl,.vip'r·ll tym byli obC!cni m. in. amba-

. . '. przemilI ia na korzyś' I auaclI1s1cc(łO, o sadw R. P. w Pradz" J.',?pf Olszewski oraz 
Iko- Franeusk ej wystosowało na r e Proz\,- w OCl.ach wszysC'lcb ludzi, ma]ąi:yrh POCZll- dl T t ze przyłącr.r.aj':\c przybyli na zlot sokoli goście polscv minister . . . . . . '. .., . .. . . aczego olrarzys wo nas, " l 
denta Republiki Francusloej AUIlola pismo cle sprawledltwoscl, pomewaz us~alono, ze. swój głos do głosu wSl)stkich :złonkow ru- kultury i 6ztukl S. Dębow6ki, minister pe no-
z prośbą o ułaskawienie Kaba{'ińskiego. Pism.) Kabac ńslli nie jest winien zarzuconych mu' chu oporu i patriotów obn krajów, jest pr7e- mocny W. G,osz, wiceminister generał JiHO-

. , . . i P P e ydenfa przyc~\1- szewiel genr>rałow:e Zawadzki i Szare.::ki i to został.() podp'sane przez wszystkich cz10n- czynów. I konane, ze popaJ'( e ana. r z . . ,.' I ' 'd' .. ok' lk B k . 
łów zarządu z profesorem Jollot-Cune 'la .:. - , .., . . O)rp~~1~·a~~~_~~t~~:~e~~~~n~!.~~~w~!~m~i __ ~do~w:;0~d~3~m~i~'!n~j~~I!~_!d~o~tr~;\~łm::fn:_-!p~fa~,:v:a~,~s~:a:'w~l::~lW~~::,~ .. ~~w~o~e~w~0~a~6~~~c~z_e~c~ln~'_'~1_~P_. ___ O_r ___ o~w_l_c_z .. ____ __ 

ct:I:~reŚliWSZY poruszenie, Jakie '.\ywoła!:> li' Im 1ft. Z :.,!J i 
skazanie Kabacińsk'ego wśród francuski~h 11A" -, 
c:donk6w ruchu oporu oraz polskich i francus­
kich kół, dbających o zacieśnienie pr'l.yjaźni 

nti~dzYobu krajami list przypomina udz' al pól 
milionowej rzeszy Polaków w odbudowie Fran 
cji oraz wkład emigrantów polsk;ch w walce 
o wyzwolen'e Francji. 

"W imię tradycji rUf.hu oporu, czytamy, w 
tmię braterstwa broni~ łączącego ód w;eków na 
lize dwa kraje, w imię wszystkich przyjaciół 
Poiski, Tow. Przyj. Francusko-Polskiej pozwala 
s"bie z.wrócić uwagę P. Prec.:ydenta na szeTfl­

ki rozgłos i poruszen;e spowedowane w Polsce 
przez skazanie cz!(m!<a ruchu 0WlIu Kilbaciń-

5k1ego, 

raza lIcj jnego w ie 
BUKARESZT PAP. - W t{)!:cy AJban;i -[rezo!uc;ę BIUra Joform-acvjoego, o sytuacji .w 

Tiranie odbyło Się zebra'l,e aktywu organrza- Komun.styc;ne j Pa:tll Jugosławii l P?t~ lla!ą: 
Cjl kOElun:stycznych, na ktorym zasadn r:ze 'ą antymarKsbtow,ką p'nyqę przywoccoVi 
przemów len;e o rezolucji B ura Informacyjne: ł K. P. J. ~ 
go wygłosił s'?krelarz. KC Ko~unisty-:znel. ,>" 
ParU Albt:llll Enwerhodza. Zebrame j1!dnoglo9 l oWY JORK PAP. Z Ottawy doncszą, 
n,e pOWZtęło uchwcllę, calko~ricle aprobu,ącą 7.e ~obotn:na PartIa Pos ępoowa opnbllkow?!a 

r zjednoc! ·owe O 
mfodz'eiy polslt ej ~Ne Vł:o::lawlu 

WARSZA WA (PAPl. - Jak już podawali-! Program k011 g resu przewiduje . m. in. "!' 

w prasie komunikat, w którym wyraŻ<t (' ,..­
w;'e pop'lrcie dla rezolucji BlUra Inforn;t."cYj­
neqo o sytuacji w Komunistycznej Partl' J\1-
gO\llawii. ~ 

:j: 

SZTOKHOLM PA1>.-Z Helsinek dO·lOszą. 7.e 
Komitet Wykor,a .... rc7y Komunistycznej Partii 
F nland\i opublikował komunikat, w .k~ór~~ 
calkl)\" ic:e aprobujE' krytykę Jugosłowlansk:cl! 
Partii Komunistycznej, za wartą VI' rezClluc;l 
Biura rnfo~macyjnego, ,,- • • 

śmy, w dniach 20 i 21 lipca br. odbędzie s'ę .pierwszym dlliL: obrad:. o. godz. tO·eJ '?tw~r<;le Dł'onnsi~w;~n" fl:twn ' 
Cały naród polski oczekuje zzaniepo' oj.:- we Wroc!aw;lI Kongres Jedności czterech or· kQong:eju, w~ bor komlsJI ,Imandatowej. s,a .u- D ~ IM' 'U IJ 'i; .Jl ' \!oD 

niem decyzji, którą poweźmie komisja łaski. ganizacji młodzie'lowych. towej. matkI. wDl~koweJ I propagandawej). B d kt t f T' . R . . 
____ ... --.. pow;tania poszczegolnych przedslawlclelt brat . Y a or lnansowy czeclej zeszy l Je-

_ nkh organizacji młodzieżowych, delegacji mło den z najgłówlllejszych zbrodniarzy hitlerow-

I n d on e ZJ-a p zygo ~ o ~'Uji e s -I e d nI ~ wal k· II ~~~es~~::gj~a~iC:;a~cli ~łrOa~Zi;;~j~~~Sk~~h!aTZ~ ~f~~~ .. ~ :~{fł;;:'e~~~~C~ry~~~~~~ł Ń'~~~~~: I "", zjedlJoc:zen'u. ski ego, bow:em anglosascy protektorzy p. 
W godzinach popołudniowych przewid7.iana Schachta nie chcieli skazywać ~w.ego da:wnego 

, HAGA PAP. - Jal< donosi agencja Antara l karcie zOwlał zcrganizowany komitet obrony jest dyskusja, . uchw~łenie deklaracji 6~atutu, kontr, ahent~, ~torv no~abene m:Jed?~ jesz-:I.e 
w związku z zaostrza jącą się w indonezji sytu .narodowej, obejmują<:y :przedstawicieli głów- po nym. nastąt'l' ,~y.bor władz. a na~tępDle Od'

j 
us~ugę. moz~ l:f Odd~~ w. prZY,~łOsCII. N

d 
ec~ 

<leją i rrrożbą WybtKhu nowei wojny w Joq ji!- ny~h p.~rtii P01itycznych w Indonezji. będz:e &:ę 7 branie Rady Naczelnej. . pW-Il,e.1, są . enazyd aCYJny s aZiI .Je na_ 
. . . Drugi dziellobrad rozpocznie się o godz. Schachla na ktlkull?tme wlGzieme, ale 1 teraz 

tal skut \\fa utowej 
w zachodnich strefach N temtec 

9-ej pÓwitanielll delegacji Rządu oraz gości moźn: prolek.to~zy doszli do wniosku, że tak 

I 
z"gr'1lliCZnv, ch, Z kołei przewodniczący zarzą- ważna persona nie może pr(l;ecież siedzieć za 
dn głównE'go Zw. Młodzieży Polskiej wygh;;i kratkami. więc ostatecznie ex - -cl.yrek:or 

. referat. Po referacie dysk~sja. O godz. 19-ej. Reichsbanku otrzymał - "urlop zdrowotny". 
nastąpi 7amkn i ęcie kongresu. I Wyponywiljąc po trudach wojeonych _ 

h = pod amerykaib' i.I opieką - w malown:czym BERLIN (PAP). - Stan go~podarczy w' czne są glosy prasy w zachodnich strefa~. 8 PS ludw g 'burgu, p Schacht nie przestał bynaj-
Ni~czecł1 zachodnich pogarsza się w związ-! Gazeta "Vorwaerts", publikuje oświadczenie mniej interesować się bieżącymi sprawami po-
ku z odrębną reformą walutową coraz bar- Socjal-demokratyczneg~ posła De':.hsl~, któr~ Z'c~y~o de 'rara le n WHói'; Dam 'l~t'iki mir.;dl.ynarodowt'1 - i od CZdSU d., cza-
dziej. Premier prowincji połuGniowo-badeń- oświadczył, że w strefue amerykanskiej grozI ~ su. za posredn.rt I '"m usłużnych dz;,,'" n 'karzy, 
~ki~j był zmm7.0ny prz 'Znać ,ż" n,,!pży si~ Ji- redukeja okalo miliona roboło.1ków i pra~ow- \VAR Z \VA (RAP. SAP) Wedłu~ spra ·zdzn.d"mia świat z IIowym dorobkiem ~wych 
elyć z ca kawl katastrof g !!po(1arczą w ników. W Monachium wi<;>le przedsiębiorstw 'Ą'ozdań jlłkie napłynęły do generalnego pel my'li i poglądów. 
'lrmczech zachodnkh. Niemniej pesymisty- zwolniło już połowę zatrudnionych tam f O- nomocnika PPS do Spraw Zbiórki na \Vspól Tak np o talnlo agencja amerykań~b .,/1.5-

A mil za co, bo stale gra na Loted, 
i nieraz już Fortuna była dlań łaskawą. 
Idź w jego ślady i sp'esz po los, bo cią­
gnienie lll-ej klasy już 13-go lipca! 

4134k 

AA 
VEBIUT WASI{] KUŻMIENKO 

Sytuacja \V Zaraczeńsku n:e przedstawia­
ła się Zbyt różowo dla Niemców. N'e prze­
chodził dzień. by na ulicach mia~!a nie znaj­
dywano trupów niemieckich. Tajemnicza 
ręka n:euchwytnych partyzantów pod osłoną 
c;elj1nych nocy jeSiennych nie szczedziła 

wrogów swojej ojczyzny. Ani miejscowe ge­
~:apo, ani komendant Schultz nie mogli dać 
sobie rady z zerZ<lcym siG w zastraszający 
dla Niemców sposób ruchem partyzanck:m. 
Nie udało się wykryć łączności partyzantów 
z ludnOŚCią, jednakże kontakty takie niewąt­
pllwie istniały. r 10 właśnie doprowadzało 
do pasji komendanta Schultza. tym bardziej. 
że codziennie ()o rzymywal groźne depesze od 
swoich przelożonych.którzy żądali całkowitej 
likWidaCji partyzantów i zapewnienia Niem­
com bezp:eczeńslwa na terenie Zareczańska 
i okolic. Front się 7.bliżal do Zareczańska z 
,katastrofalną szybkością i tym się właśnie 

ltumaczylo zdenerwowanie, które ogarnęło 
naczelne dowództwo. 

Pochłonię;y bezskutecznymi próbami wy.' 
tęp:erua band partyzanckich, Schultz jednak 
nie przestalmlł interesować się krzewieniem 
kulturalne~o życia w Zarcczańsku uważał 
bO'l,viem, że jest to jeden ze środkó~v pacyfi­
kacji tego dzikiego kraju. D1Rte~o właśnie 
nowoobrany reżySer kółka dramatycznego 

botników. W Norymberdze zakłady przemysłu f ny Dom tow. Serkowskiego od pełnomoc soc:ated Press" zakomunikowała opini: ~wia­
budowlanego przerwały pr2CO. Ministerstwo nik ów wojewódzkich stan akcji dcklaracyj- I('we], że - zdaniem p. Schachla -- "plan 

, pracy i opieki społecznej w Bawarii zapropo- nej na dzień 9 bm wynosił 480.303.675 zł. Mdrslld'lIa jest wspan:ałym zapoczCjtko\'l :.niem 
l nowalo wszystkim pracodawcom wprowadze-/ D~klaracje złożyło 467.725 członków, Pol- !1ospodarczeJ odbudowy Europy". i ż,. .. blok 

b t zacho·dni podąża wla3cilvą dro~a, za ro :1<11 Jl nie skróccnego dnJe: roboczego. Podo ne w~a- :sJdej' Partii Socjalistycznej tj. 81 procen 
s ę najwyższa ocena polityce amery'-aI1~ domości świadczące o podębiaj~cym ~ię kry- I cgóbego stanu Partii. . . skicj"". ~ ,. 

:Zysie gospodarczy:n w zach01nich strefach l Największą powszechność osią"'nięto na Scha ht, oczyw:śc:e, jest uhnia. że icq') 
,okupacyjnych, zWIązanym z odręb~ą refonn,ą \ terenie st. kom. Warszawa (97 procent) ,kompĘ'~entna" opinia ma swoj. ciGżar qa'Clil-

j ",:aluto:"ą nadchodzą ze WS~YSl~ICh prawIe l Szczecin (95 proc.) W.K. Łódź (93,6 proc.) kawy: "bądź co bądź, [in"lHow<Jaie zbrOi;"" D,e 
\ osrodkaw przemysłowych NIemIeC zachod- l \V.K. GDAŃSK (93 proc.) m eckich i a9resJj hitlerowskiel przez mOl1o-

, n,JCh. polistów amervkallsklch przechodliln wł ~śDie 
Największa przeciętna na członka w skali przezz ręce p. Schachta Stary 'mpcrial:sta rii-i!-

Karlt'yn...:\ł S".' 11 eha wojewódzkiej wynosi w St. K. 'Warszawa - miecki n'e zapomniał o _ weJ dawnel roli i 
U a ~Mfi 1663 zł, W.K. Szczecin - 1239 zł, W.K. błogosław, dziś poczynania amerykm'lsl'jei r.3-
iedzie do Rzymu Łódź - 1016 zł, W.K. Olsztyn - 1200 zł, akCji. Nie mOŻna Slę dziw ć . że ,rE;ka rGkp, 

W.K Wroclp.w _ 1034 zł i W.K. Białystok myje" - ale bądż co bądź p. Schacht p0W r-
WARSZAWA PAP. - W dniu 8 bm. ClpUŚ' skalI' n:cn pan1;qtać. C7'1m l jol; ,kr'll(7Yla -ie hitle-

<:-;ł Kraków, udając się do Rzymu arcybiskup - 1170 7.1. Przeciętna w ogólno-krajo r ad~ Epiloil ma.shullwcl'; Ole m6g ib v 
"ry-

krakowski kardynał Adam Silpieha. wej wynosi 924 zł. glądać Inaczej. . B D. 

otrzymał od komenadanla polecenie, by szyb­
ko przys.ąpil do wystawienia sztuki. która 
mogłaby w sposób przekonywujący dowieść 

zareczańskiej dziczy rosyjskiej "wyz~zości 
kultury niemieckiej". 

Waśka Kużmienko skrapulatnie zabrał s'ę 
do wykonania tego zlecenia. Prawdę mówiąc. 
wybrana przez Waśkę sztuka nie zupełnie 
leżała po linii życzell komendanta. Ale Obl?r­
lejlenant Schullz nie zaliczał się do znawców 
dramaturgii rosyjskiej i ufając nowemu re­
żyserowi, nie przywhlzywał większego zna­
czenia do nieco dz:wncgo tytułu, obranej 
przez Waśkę sztuki .• Nasi ludzie··... Waśka 
zapewniał burmistrza Greczuchina oraz ko­
mendan..a, że jest lo sztuka, tematem której 
jl'st przyja7.ń i szczere uwielbienie jakim 
CltaC7.ają Niemców .. prawdziwi" Rosjanie. Te­
mat ten wysoce spodobał sIę kom"mdanto.vi 
z punktu widzenia SW9ich niewątpliwych 
waiorów programowych. Na wszelki wypa­
dek jednak, Schultz. który nie znał języka 

'rosyjskiego, polecił bur.mistrzowi aby był na 
próbach, celcm skontrolowania słów Waśk:. 

Burmis'Tz Greczuchin ściśle zastosował 
się do życzenia komendanta. Przyszedł na 
próbę i usłyszał niewinne pieśni ludowe zo­
baczył tańce, a jednocześnie przekonał' Się. 
ie Niemcy S'I pokazllni w tej sztuce, jako 
"zbawcy narodu rosyjskiego". Komendant 
Schultz zadowolił się. szczegółowym doniesie-

I niem Greczuchina i z niecierpliwośc ą ocze­
I kując prem:ery, przyrzekł uroczyście. ze 50-

r wicie wynagrodzi reżysera. o ile przedsta-
wien:e będzie udane. Zapowiedział również 
znaczącym głosem, że prawdopodobnie na 
prcm;erze będą obecni gOŚCie z naczelnego 
dowództwa. 

Waśka niezmierrie się ucieszył tą wiado­
mością i ze swej strony oświadczył, 7e pr;!y­
loży wsze1kich staraó. by sztuka się podobała 
panu komendantow: oraz wysoko pos.awio­
uym I(o~c;om. Sam jednak w głębi ducha 
\vątpil, czy przygotowana przez niego sztuka 
przypadnie istotnie Nlemcom do gustu, .. 
Mimo uroczystego oświadczenia ?;lożonego 
przez Waśkę naczelnikowi oddziału party­
zanckiego. że nie będzie popełniał żadnych 
ryzykownych głupstw, Kużmienko, pozosta­
jąc niezłomnie wierny zasadom swojej arty­
stycznej na .L1ry, i tym razem przygotowywał 
kawal. klóry miał przewyższać wszelkie do­
Lychczasowe wyczyny Waśki. Na premierze 

l 'iemcy miell zobac<.yć nie sztukę, opowia_ 
daj<lcą o przyjaźni rosyjsko-niemieck.ej. lecz 
słynną nawskroś patriotyczną' i przepojoną 
nienaw'ścią do wroga sztukę Simonowa "Ro­
sjan~e". Waśka zdecydował się na ten szaleń 
czy krok i zawczasu roz.koszował się sensa­
cją . jaką wywoła zapo.wiedziana przez niego 
premiera. Wykonawcy odbywali właściwe 
próby po cichu, a gdy przychodził Greczu­
chin śpiewali różne pieśni i wygłaszali idio­
tyczne tek~ty, autor n k:.órych był sam 
przeb:egły Waśka. 

W przededniu premiery Waśka ponownie 
zoslał wezwany do komendanta; udał się do 
Schultza w towarzystwie Greczuchina który 
wyraźnie protegował uzdolnionego I e~ergicz 
nego reży era. Prawdę mówiąc, pewne wąt­
pliWOŚCi w umyśle Greczuchina powstały, 
gdy uslysza! niezbyt udane z punktu widze­
nia literackiego urywki przygotowanej sztu-

ki. Podzielił się SWOimI uwag<lmi z Waśką. 
1e('z Kuźmicnko z powag'i mu oc1pn \I"("'dz:iJ', 
że (eger wymaga ,n'cpL,'\ne praw,) ~ceny". 
Gl'eczuchin n;ezbyl biegły IV tainiknch ~ziu­
ki. uwiprzył Waśce i powstałe W'l pllwośd 
prysnęly. 

SchuItz przyv .. 'itał Waśkę szerG!r:m uśmie­
chem, ośw adczając na w5tępie, że na przed­
stawieniu będzie obecny sam dowódC'a Ziire~ 
czań,kiego odcinka generał von Berg. F"o­
n1endary,' był tak zadowolony z doh'rhc'laso­
wych prac reżysera, że nawet wyciągn"ł mu 
na powitanie dwa palce! 

- Proszę powiedzieć [emil rudemu akto­
rzvnie - zwrócił s:ę do GrecZl1chin« obec­
nego \V charakterze tłumacza - że pa~ gene­
rał ~zcz,"gólnie zaintere30wał się mOiTIC,llem 
'>!'Z. 'jaźni niemiecko-rosyj~kjei IV w~' taw;'3-
nej sztuce Generał prz~'berłzie n;; orzed-ta­
wicn'e z calvm sztabem. Niech aktorzy mają 
o na uwadze i spiszą s'ę dobrze. 

Twarz Waśki poczerwien:ała ~ 7.~rjowole­
nia, gdy Grecz\lch:n przetłumaczYł mu o;:ło\'a 
komendanta. Nie spodziewał się, że iep.o. wv­
czyny artystyczne M:ągna taki gukre,: Pa 
zakończeniu audiencji pobiegł co lchl! no 
Iwanowej. która wciąż pełniła rllnkcj~ łć)cz­
niczki między ludnością, a , m3cicielam' lu­
du". Był ogromnie podnieco~y, gdyż pCl za­
PD .. viedz'anym przez komendanta p~z\'b,':::u 
na przedstawien:e dowódcy zarec~'lń';k'iega 
rejonu generała von Bef/?;a. prz~'szlil mu d:> 
glovvy nowa genialna myśl. Pod jej wpływem 
Waśk:1 pobiegł rozentuzjazmowany do 1W<1-
nowych i wpadł od razu na Szurc, wtajemni­
czoną we wszystkie jego dotychcza!';owe pla. 
ny. Jednak to, co urywanym peptem powie­
dział jej Waśka. podziałało na wre pioru­
nująco. Rozwarł<1 w oszołomieni.tl oczy ale 
nim zdażyIa coś odpowiedzil?r, 1lIZ Wlłśka 
żywo gestykulując, n:e pozv,;ałając iPj dojść 
do słowa, oznaimił bezapelacyjnym tl')nem' 
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Broąowie !iUJeąo narodu u .. teru ;:rancjl . To i owo. 

S . r' "" ł · I W II S k· ł · · k Czas to pieniadz" " OCj311SCl S uza cy a treet urnie spe mają roz azy ::,~,~d:;~o~~';p~:,i1~''::~~:iy'~f';:~ 
Rozbudowa 3naratu poFcy no-woiskowego dla dł lwjen~a ludu ;:mbl~Z~: /~ła~elenowa, żona chwyta mrue 

,IHore.pondenc,-o f,fjlo!ioa "Glo§uU.} - Patrz-no, c?A się stałol. . 

PARY~ w lipc~ . 
. . ... ." ., Ano, faktYCZnIe, coś się mUSJało stać, bfj 

uzupełmaJą "zaJęcIamI praktycznynll, JakICh sporo ludzi caly chodnik a nawet kawdł Jezd-
Ubiegłej środy Paryż i cala Francja pl zeżywały nielada SENSACJĘ: ,.socjaJiścj" Blu­

ma i Mocha głosowali PRZECIWKO RZĄDOWI; Czyżby rzeczywiście? - Tak jest! Na 
posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego deputowani socjalistyczni wnieśli popra'1'kę o 
zmniejszeniu budżetu wojs<kowego o 20 procent. POnieważ komuniści, rzecz jasna, głoso­
wali za tym wnioskiem, poprawka została PRZY JĘT A. 

byliśmy świadkami w C.lermont.F~rrand , gdz:e ni zawali/o. ' 
puszczono w ruch przeCiwko stra.lku]ącym .ro~ _ Podejdźmy _ mówi żOna _ to się do-
botIllkom ogro.mne SIły WOjsk l za.n.darmem I wiemy. 
gdZie okupowane przez str.aJk.ującyc.h falhyk : Podeszliśmy. Zaczepiam Jakiegoś faceta pll-
poddano regularnemu oblęzenJu wOlsko~emu . nie wpatrzoneg'J w zbiegowisko. 

LudZIe, rządzący. obecną FranCJa. bOJą Sl ę _ Panie _ mówię _ co to za wypadek -S poro było szumu dokoła tego wydarze-
nia. Rząd poczuł się "zagrożony", a naiwni 

uwierZYli. że nastą'pił zwrot w polityce socjali 
stów. Prasa pisała już o dalszych poprawkach. 
zmie·rzających do zmnie}szenia budżetu woj, 
skowego. Łączono to nawet z ostatnim kon· 
gresem SFIO, któremu. ponieważ odbywał się 
przy drzwiac..., zamkn i ętych. m'ożna bY!Q do· 
woli przypisać różne ,rewolucyjne" uchwały 
w rodza iu tej właśnie. która znalazla wyraz 
na posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego. 

.,Je6teśmy "becnie le'piej zorganizowani 
przeciwko wojnie domowej, niż w c7asie 
stra ików" - oświadczył on niedawno, mając 
na myśli ruch strajkowy z je6ieni 1947 roku. 
Dowództwo a!"mii i policji gorliwie studiuje 
taktykę walk :J.licznych, interesując się 97cze· 
gÓ!{lWO strategią Noskego, Zergiebla i Schei­
demr,nna, którzy w pierwszych latach po dru­
qlej wojnie ŚWlatowej wyspecjalizowali się w 
dławi eniu rewolucyjnego ruchu robotniczego 

swego narodu, swoJeJ klasy. robot.mczeJ: swych mial miejsce? 
mas ludowych. I dlatego me moze byc mowy .. d kł f t J t do-
o zmniejszeniu przez nich armii, która przy . - NIe wIem ~ orze a.ce . - ~ u 
pomocy ame~ykallskiego ekwipunku. a z cza· plero od pól godzwy, ale moze ta panI? 
sem może i dowództwa. ma zapewn i ć władzę To powiedziawszy, wskazał palcem na pew 
tym. którzy ~przedają kraj imperial :stom za· nq damę w kitlu pepita. Nie omieszkałem do 
granIcznym. I dlatego nie może być mowy o niei się zwrócić po informację, ale dama od-
tym. by właśnie "socjaliści". którzy na ;gor· powiedziala oburzonym tonem: . 

w Niemczech. 
Te "studia teoretyczne" 

liwiej służą imperializmowi, mogli choć na _ A to dobre, DOPIERO PRZYSZEDŁ l Jut 
krótki okres postępować inaczej. niż nakilzt1 ią CHCIAŁBY WIEDZIEel Postój pa!! najplerw 
im ich mocodawcy z Departamentu Stnnu trochę! 

Mocha i Teitgen i WaJ/-Street. A. P, _ A po jakiego licha mam stać? - spyta-
lem głosem niemniej oburzonym. 

Ale nikt nie podeina gałęzi, na której sam 
I';iedzi. ŻywQot sensacji i "rewolucyjnych" ge­
stów SFIO był bardzo krótki. Już następnego 
dnia socjaliści wycofali swoją pspra wkę. rząd 
przestał być zagrożony. 4:Judżet wojskowy Fran 
cJi w dals.zym ciągu wynosi 31 procent wszy­
stkich wydatków państwowych. a jedyną par­
tią. wakzącą o zmnieiszenie ciężarów wojsko· 
wych ludu pracu;ącego Francji jest. jak i .po, 
przednio, tylko Komunistyczna Partia Francji. 

Gra"ica na Odrze i Nysie - granicą pOkOi" Wid~s~J;a~,or:eą~~zysCy~~~}ą~ła dama. - Nie 
6 J Mimo to-nie ,.stanqJem". WIdocznie mam 

Wystawa Z.O. unaoczni tę pr:rwdę mniej czasu, niż wszyscy. A o przyczynie zbie 

l 
gowiska 1 tak SIę dO,wiedziałem od naszego re-

Granica polsko-niemiecka na Odrze i NySie Jest rzeczą słuszną. aby dziś. gdy ze strony portera redakcyjnego. Koń mianowlcie, padł 
jest "ranicą pokoju. Stwierdziła to w dniu 24 naszych nieprzyjaciół - żywiołów rewizj.Jni- na rogu Sterlinga. Najciekawsze jednak. że 

Bo jakżeż mogą "socjaliści" spod znaku 
Btuma i Mocha walczyć o zmniejszenie wy· 
datków wojskowych. skoro stanowią wierne 
narzędzie polityki umeryka/1skiej, która trak­
tuje armi ę franc1l'"ką. jako mięso armatnie. po 
trzebne do realizacji swoich imperialistycz­
nych celów? Jest pr7."!0ież rzeczą niewątpliwą. 
że główną bromą a merykańską są dolary. a w 
planach r07.maitych podżegaczy wojennych 
dostawcą mięsa a rma tniego mają być kraje, 
uszczęśliwi.one "pomocą" marshallowską, a 

b b k f . M' S Z . stycznych i imperialistycznych w Niemczech wracal'ąc z pracy zastaliśmy z żonq to samo u . m. on erencJa m. pr. agramcz- . h l 'k' d k' . l' 
I ZSRR' 7 " t d k .. I d . oraz IC pop eczru ow spo zna u Impel'1a 1- zbiegowisko w tym samym miejscu. Ba, n!Jwel 

nyc 1 • . l pan~, w emo raCJi. u owe~ w stycznych, kapitalistycznych monopolów an- tych samych "widzów" z damą w kItlu pepita 
WarszawIe. W sposob plastyczny l oc~~wlsty gIo-amerykańskich, usiłuje się często przy po- na czele. Rej wodziła wśród gapiów, opowk!­
dla każdego widza udowodni to ml!Jonom mocy różnych wysokich autorytetów nauko- dając im przebieg wydarzenia: - O tu, pro­
zwiedzających Wystawa Ziem Odzyskanych, wych, p1litycznych czy religijnych podważać szę państwa, siał koń, a tu była dorożka, po­
której podstawową główną treścią wszystkich tE; podstawową prawdę hist0ryczną _ gdy z tem koń fajt, a dorożka się pochyWa, o, w ta-

bl .. t . d h ki sposób ... niemal działów części pro emowe) Jes m. m. drugiej strony ze strony praw ziwyc przyj a- _ Chodźmy już _ rzekła żona, pokazując 
właśnie zagadnienie dzisiejszej granicy poI- ciół Polski n&stąpil , oficjalne i zbiorowe jej mi hasło "jadące" na tramwaju: .. KAżDA MI. 
sko-niemieckiej, jako graniCY p.Jkoju. potwierdzenie - wszyscy Polacy oraz wszyscy NUT A JEST DROGA". Ano. rzeczywiście, kat­

więc i Francja. 
I dlatego podczas. gdy w styczniu 1947 r. 

armia francu.sk.a liczyła 530 tys. osób. to w 
grudniu teqoż roku liczyła już 708 tysięcy. ;; 

W intp.resującycr_ zestawieniach w dziale mteresujący się Polską i pokojem światowym da minuta jest droga i w ogóle czas to pie­
demograficznym, dochodu społecznego, rolni- cudzoziemcy, przede wszystkim przyjaciele niądz, ale nie dla wielkomiejskich gapiów. 
czym, przemy"łowym i w innych ujrzym. yale naw"t i wrogowie zapoznaH się na Wy- Ci czasu mają pod dostatkiem, a poniewcd 

k tó s~awie Ziem OdzYska~YCh z licznymi nieod- nie pracujq,. przet~ szafują. nim hojnie prry szczegół.Jwe uzasadnienie tej tezy, ra m- . . . . .. statystowan1U taklm waznym wypadkom, 
w kwietniu 1947 - 800 tysięcy. 

Bo jakżeż mogą socjaliści spod znaku Blu· 
ma i Mncha domagać się zmniejszenia sił 
zbrojnych. skoro są one im potr~ebne do wal· 
ki przeciwko francuskiej klasie robotniczej i 
narodowi? - Minister spraw wewnętrznych 
.socjalista" Moch i minister spraw woisko­
wych. katolik Teitgen znajdują wspólny język 
i wspólne metody i razem tworzą szeroko roz­
gałęziony aparat policyjno-wojskowy". który 
ma służyć dn zdław i enia oporu narodu fran' 

~tynktownie przeniknęła w krew naj szerszych partymI argumentałni na rzecz tej WIelkIe) jak SPAW ANIE SZYN ACETYLENEM, CZY. 
mas narodu polskiego, zanim jeszcze zdołano prawdy, że Polska granica na Odrze i Nysie -I ZALEW ANIE DZIURY W ASFALCIE. 
naukowo uzasadnić jej prawdziwość. tc granica nienaruszalna - granica pokOju! E. Tam. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Plan - iakość - w półzawodnictwo 
Prace i troski PZP Iłr 22 

c\lsk\eQo. a w razie po trzeby - nawet do woj . Gdybyśmy nie mieli innych zm~rtw~e~, 
IlV dn'ffiowej. Jest In tzw. "armia oc-"rony po- jak tylko wykończenie pl:=tnu ,. to me mIeli­
nądku". Będąc uzupełnieniem amerykańskich byśmy ich wogóle _ poWIadają towarzysze 
baz wojskowych lokuje s i ę ją przede wszyst· w PZPB Nr 22 (dawnieJ' Kroning). Wyko­
kim w tzw. "czułych punktach", a w pierw-
szym rzędzie w okręgach pf'lemyslowych. nanie planu _ to właści~e dla ni.ch ~ad~n 
gdzie istnieją duże skupiska robotnicze. Tak problem i nie mają zanuaru specJalme SIę 
np. w dwóch przemysłowych departamentach tym chwalić. . 
północnych Nord i Pas de Calais ilość takich Spełniają poprostu sWOJ oboW1ąz~k,.a 
"czułych punktów" wynosi aż 130. mo"'ą go spełniać jak należy dlatego, ze me 

W trakcie oopracowania są plany rozmiesz- ma"'tu ludzi, stoJ'ących oboJ'ętnie na uboczu. 
czenia jednostek wojskowych w fabrykach. W 
trakcie organ'zacji są jednostki wojskowe. Cała załoga, każdy pracownik bez wzglę 
przeznaczone do operacii na o<lcinku transpor du na to czy jest PPR-owcem, PPS-owcem 
tu. w portach i na okrętach floty hand!owej ':! lub bezpartyjnym wypełnia sumiennie po­
celu "przeClwdz:ałama kon.fllktom ~clalnym '1 wierzoną mu pracę i w rezultacie fabryka 
A. ukóronowalliem wSZystklC.~. tych. s:ł d.o wal- może się poszczycić tym że choć najmniej­
kI na "fronCie wewnętrznym mają byc "rzq·, . h f b k' łu baweł 
dowe rezerwy taktyczne". składające się 1 ie-, s~a ze ws~y~tklC ,fi; ry. pl'!;emys . 
dno3tek pancE'rI:.ych, czołqó":' i. oddziałów spa· i mane.go m.e Jest wsr~d mch przysłOWIOwym 
dochronowych którG w kazde] chwlh mnzna KOPCIUszkIem. SWOIch 108-112 procent 
było~y pr~erz.~c;ć do dowoln~go pun.ktu. ~~a jU'1 wykonania plan1;l w przędzalni b.a~ełny 

.. SOCjalista Jules Moc~ D1~ uwaza lUZ na- zawsze zrobią, w tkalni trochę mmeJ, ale 
wet za potrzebne llkrywac: ze wszystke te I też plan jest wykonywany. 
plany ma ią na celu zdlawlenre ruchu robotnl-, , '. . k ' . 
cze'lo. • ! GorzeJ Jest ze sprawą Ja OSCI. 
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Sukcesy przemysłu bawełnianego 

Odpowiedź na dolarowe szykany 

Przędzalnia jest w porządku. Pomimo 
skandalicznego wprost stanu obić na zgrze 
blarkach, pomimo o wiele gorszego nii w 
wielu innych fabrykach parku maszynowe 
go ich przędza nie należy do złej. Cudów 
wprawdzie nikt nie może robić, a więc i 
oni ich nie robią, ale narzekań na przędzę 
nie słysza. a wiadomo przecież, że odbiorcy 
są grymaśni. 

Tragicznie pod tym względem jest w 
tkalni i najgorsze to to, że biedni "Kronin­
gowcy" nie mają na to żad'1E:'go wpływu i 
wcale nie są tam winni. Robią oni wyłącz­
nie tkaniny półwełniane (osnowa bawełnia 
na i wełniany wątek) i wątek albo otrzymu 
ją z innych fabryk albo jak dotychczas 
częściowo robili go we własnej przędzalni 
s?ewiotowej z czesanki sprowadzanej z in­
nych fabryk. 

Wątek ten jest poprostu niemożliwy. 
Przędza jest formalnie naszpikowana zgru­
bieniami i pękami, które trzeba potem wy_ 
Skubywać z tkaniny i w rezultacie pozosta 
ją tam dziury. 

Trzeba je oczywiście cerować ' i z tego 
powodu cerowaczek jest prawie tyle co 
tkaczy, a pomimo to poważna część produk 
cji musi. być 'zakwalifikowana, jako drugt 

/ Rok temu był jeszcze przemysł bawelniany nych; PZPB Nr:1, PZPB Nr 3, PZPB Nr 7, lu!:' trzeCI gatunek i odpowiedzialni formaI 
'.. . ł lOk' . PZPB Nr 16 PZPB Nr 17 PZPB Nr 22, nI'e są. onI' . t t t ł ' chorym dZIeckIem" przemys u w o IenDl- '. . ' l muszą z ego y u u ponosic po 

" .. . , PZPB w PablaDlcach, PZPB w Andrycho- ważne straty materialne. 
czego. Pozostawał bOWIem W tyle za mnymI ~'l'e l' :tvrardowie a na Ziemiach Odzyska- P 

yv, rzędzalnia szewiotowa jest w stanie 
branżami. Trudności transportowe, brak ' nych PZPB w Prudniku, Bielawie n, Dzier likwidacji, będą robili tylko wątkiem z in 
Siły roboczej, zniszczenie parku maszyno- zoniowie I, Krosnowicach, Głuszycy itp.) nych fabryk i odpadnie im niesłuszny zre­
we""o stanowily przeszkody napozór nie do były też zakłady, pracujące słabo. Do sztą zarzut, że sami robią zły wątek, ale 
~ . nich należały: PZPB Nr 5, FZPB w t{"on- towar nie będzie przez to lepszy i to "psuje 

po onama. stantynowie i PZPB W Zelowie. Kilka fab- krew" załodze Kroninga. 
W czerwcu ub .roku wyprodukował prze ryk wykonało plany w tkalniach wykazu- •. Przecież to się poprostu płakać chce 

mysł bawełniany 20,2 milionów m. bież. tka .iąc większe lub mniejsze niedobory w przę- jak się patrzy na ten wYProdukowany przez 
nin, \V-ykonując wprawdzie plan w 100 proc. dza lnipch. Do nich należały: PZPB Nr 2, nas materiał" _ mówią towarzysze. Były 
ale nie wykonując go za to w produkcji PZPB Nr 8, PZPB N~ 9, PZPB Nr H, ~0l1tr0Ie .. byly komisje, a watek był zły, 
przędzy. Po upływie kilkunastu zaledwie oraz PZPB w OzorkOWle. .1('!'\f 7,lv. 1 j,prl?:ip. zły dop6ki ni" 7.~"'r"W::lr1zi 
miesięcy, w czerwcu r. bież d;:łł już przemysł , k' ., . J • k t l' 
bawełniany krajowi 27,9 milionów m. tka- Niezależnie jednak od wynikow onco- l SIQ SC1S ej on ro l w czesalniach. ~ało dwa 

wych _ jedno można stwierdzić z całą pew to t;zeba czekać trzy razy, ale me wolno 
nin, wY~Gnując plan w 105 proc. ,. N' .. d . f b k' któraby I psuc surowca - mówią i kto wie czy nie 

W ciągu roku zwiększyły się wymagania nOSClą· le ma am Je neJ a ry l,. . maią. racji. 
stawiane przemysłowi bawełnianemu, ale nie zwiększyła w znacznym stopmu s:,e) Rada Zakładowa u r.:~-oninga mogłaby 
IN jeszcze większym stopniu wzrosły jego produkcji w porównaniu z rokiem UbIeg-I' pod wielOMa \,;.- :;lędami być wzorem dla in 
możliwości pracy i wydajności. tym. Pewne jest ró,vnież i to, że produkcja n~'ch f<l.bryk. Przewodniczący tow. Flasz-

I dzięki temu właśnie otrzymał ' konsu- nigdzie sama przez się nie rosła. Każdy; rz.vńs:d czuje się w!';T)ólnie z dyrekcją odpo-
l · l 8 ' b' . . . wled71"I"~7m !,!"l)sn(1r'ł~r.,":"", f~h,,·;ld. Nie mo-

l.nent o b IS {O milionów metrow wyro ow metr ponad plan, kazdy procent l ułame~ żna sobie wyobrazić żeby mogło się przed 
IJawełnianych i o blisko dwa miliony }{ilo- procentu wzrostu zawd.rięczamy fi meJ' , ć 
,p-amów przędzy więce~. niż w roku ubieg o a , nlm cos ukry • żeby mogło istnieć zagad-
tym. Oczywiście, wkład pracy poszczegól- pracy załóg robotniczycb ~erownictw nienie. które bvłobv mu obce. albo niezna-
,tych fabryk w sukces czerwcowy przemy- fabrycznycb. 1''' l'T~~1~ ...... 7,""'" ""''''',,,7'''-:~'''''TYl wartości Ra 
~łu bawełnianego nie był jednakowy. I to była najlepsza odpowiedź dziesiąt- .lu 7_1-l_,1"~'"i i,>"t opinia .l "r. nacz. tow. 

r"'··--· '-_-!,,-~ ("On~): _ F1aszczyński to 
Obok fabryk wykonujących swe plany ków tysięcy prostych ludzi w Polsce na niemo7.1iwa piła i nip.raz nam krwi napsuje, 

I wysoką nadwyżką (na Ziemiach Daw- I szantaże dolarowe zza ~n]J- ale ied1lł'l WR.ID mogę~ U:rwarzysZ!t. nawie-

dzi:: ć , życzę każdej fabryce takiej Rady jak 
nasza i takiego przewodniczącego jak tow; 
Flaszczyński. 

Mało chyba jest na terenie Lodzi dyrek~ 
torów, którzy tak mówią o radach zakład()o; 
wych. 

Kiedy zaczynamy móV\Tić o współzawod-l 
nictwie Kroningowscy są jak gdyby zaże­
nowani. Robi się, owszem, Komitet jest; 
przewodniczący Komitetu tow. Flaszczyń~ 
ski, ale samo współzawodni c ł" , ,, 1.0 jes:reze 
dotąd niebardzo masowe. Od nadchodzące~ 
p?niedziałku w tkalni ruszają na całego. In~ 
dywidualne, zespołowe, między jedną par~ 
tią a drugą, międzyzmianowe. Wszystkie 
możliwe formy i w ten sposób znajdą naj. 
właściwszą do zastosowania w przyszłości, 

W przędzalni właściwie nie można juź 
przez współzawodnictwo nic uzyskać - m6 
wi ob. Ambrozual, kieroWl'ik przędzalni, 
Zakrzyczeli go z mi.,isC'a. _ A czy nie mo-< 
żna polepszyć jakości i zaprowadzić porzą 
dek, dyscyplinę, dużo jeszcze można na tej 
naszej przędzalni poprawić. 

Najwłaściwsze formy współzawodnictwa ~ 
Bezwzględnie zespołowe, To ludzi wychOoi 

wuje, uczy solidarności i celowej współpra 
cy. Może naw"'t początkowo r"d"1. r~żl1i ma 
ruderzy w takim zespole, ale czyż może 
długo pozostawać w tyle uczciwy robotnik. 
gdy będzie widział, że wszys·cy inni w ze~ 
spole pracują dla niego? 

Tylkó we współzawodnictwie młodzieżo­
wym chcieliby dalej widzieć indywidualne~ 

Młodzież ma swoje prawa, ma niezrozu-ł 
miałe czasem ambicje, które trzeba brać 
pod uwagę. Zwłaszcza, że nie będzie 
ZWM-owców i OM TUR-owców. A więc dla: 
starszych - zespoły, a dla młodzieży ....... 
przynajmniej na razie, współzawodnictwo 
indywidualne. Tak myślą Towarzysze w 
PZPB Nr 22. 

PODZIĘKOWANIE 

:M:iejski Komitet Opieki nad Grobami BO 
jowników o Wolność i nad b. Więzieniem 
w Radogoszczu. ninie.iszym składa serdecz 
ne podziękowanie za ofiarę w sumie 50.000 
zł (pięćcizieRią.t tysięcy zł) złożoną na utwo 
rzenie Muzeum na terenie b . Więzienia. w 
Ra~o;'2"o~zCZU przez Dyrekcję 7,wią.zku Zrze 
Szen Prywatnego Przemysłu \YJ.ókiennicze 
go w Łodzi. 

Jednn"ze"nie Komitet zawhrlamia, że 
ko.nto dla ofiar społecznych na Muzeum pa. 
mrątek Radogoszcza brzmi: Komunalna: 
Kasa Oszczędności m. Łodzi Nr racaunJra 
311l. ' 
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. -C.1 cz<; :ri tego a ,ty7\,( lU, przedsta 

t+Witol1d .f:...u.o§zeu,lcz , 

toumy był. udział P?lalw w u·c f)'wwus?cim ~ p 
toęyZ,arslwte opozycY)i'ym, a rlClst<;pnie w r 
1nalkCl-C. h 1/ ' cZ(1,; i r historyc;.nych dpi 2.2-241 
lutc{f'J 1D 13 1'. ~ i) Paryżu . 

taCY na barvka ach francus ich ,. 
fłasz Dział Naukowy 

Hl 7l rz-cciwic~sf ')U' do obłudnej posta-
1cy c" Y'ltHikó ,o R ,(!(" t Tymc,:;(/sou'ego, po­
wolc! nego , po rr .... ·oTucji lutow ej. w obec spro· r 
wy polsk Iej , lu ci paryski z m oca rw cal 
SU c heslo bojowe ,;Vive ?a Potounf/' . 

la' 1 32 - 1 48 

Walki w Paryżu w dniu 23 lutClgo 1848 r. TJ(l!n demonslruje na rzecz Polski 
przed Zgromadzen iem Narodowym 

rozpuścili te pogłó'ski, aby pod pretekstem 
obrony ściągnąć do Paryża pułki liniowe. 

FABRYKA PARLAMENTARNEJ 
BURŻUAZJI 

t; n1a
b
j a 1848 r. łzebrała .. się Kon.sty1tucmtai, 

iJ wy rana w g osowamu powszec mym 
bezpo~rednim. Większość w niej mieli burżu­
azyjni republikanie z NationaJa, byli rów­
nież legi Lymiści, bourbońscy i orleaniści 
Konstytuanta uznała republikę burżuazyj­
ną i zerwała natychmiast ze złudzeniami 
socjalnymi r ewolucji lutowej. W powołanej 

\ przez Konstytuantę 10 maja w miejsce 

l Rządu T}lIlczasowego 5-cio osobowej Ko­
miSji W..vkonawczej nie zasiadali już socja­
liści: Blanc i Albert. Taktyka burżuazji 
l lar]mnentarnej była jasna - skończyć z 

Hasło to 7ab.rzmiało 7. cab. siłą rewo­
lUc:'j!lej ~vj'mowy 1:5 majcl 1J'l": T. Rząd 
Tymcz<!50wy, zrodzony na barykadach 111-
towych. był lwmprcmi::::m r;'u lych k1c!s, 
które ob"liły mOns.rc11ie li PCOW!;! , lecz któ­
rych inter~sy były sobie przec :~-3tawno. 
Przewagę vr Rządzie Tymc;,;as owym mieli 
lmrżuaz.v jni repllblik:mie z ,.Hutionala ", 
klasę robotniczą reprezontowuło zaledwie 
dwu ludzi: L. Blanc i rODotJlik Albert. 
Rząd Tymczasowy zaczął swą azidalllo:' ć 
od prób wyłamania się spod wpływu r<,wo­
lucyjncgo Paryża przez odwołanie się do 
"trzeź',vej" Fl"2ncji. W południe 25 lutego 
nie ogłoszono jeszcze republiki. Lecz r obot­
nicy nauczeni doświadczeniem z lipca 1830 
ró ku W\'mmdi jej og łoszenie. Rz ąd 'Tymcza· 
I<owy w:,,'pisa:ł na murach his toryczne wy­
l'a.;::y : RCIWbliqu,e Fraru;aisf', Liberte, Ega­
lite, Frafernite (Republika Francuska, 
Wo~ .. n o::ć , Ró\\'-noś~, Braterstwo). Prole:'a­
nat. paryski przez narzucenie republiki 
Rżą<lowj Tymczasowemu, a więc i całej 
Francji, występował od razu na widownię, 

Wyszb z barykad lutowych, republika 
nastroiła się na nEtę pokojotcą. Klasom u­
przywilejoVlallym i lWl'ol1owanym despotom 
przesyłała zepewnienia, że Francja nic za­
mierza z nikim walczyć, chce żyć i pozwolić 
innym żyć. Burżuazja francuska i św_ Przy 
mierze przyjęły te zapewnienia z zadowole­
niem. Dla utrzymania. pozorów spokoju we­
wnętrznego Rząd Tymczasowy skupU swe 
zainteresowanie głównie na uniknięciu ban­
kructwa, dbał więcej o kieszeń burżuazji 
r.lZ c honor naod''; w.y, fi OG prGletar!u.3zy 
7lo chł trzech m~·~. ;/)(:' głodu. W poszl.ildwa­
:J:'u środk6w :'H.l żape:nienia pustych lian 
rFJiistwowych. .'ł',\1,'al,lZł płatnika - l{[,~ła 
of.ir,rnego, który !n:3.1 zapłacić km:zta rewo­
l1:r.j i, odkr:: ł nagle .. n 0,,'1 • onCI t 7 Jł g1 po­
datkiem 45 I~C :tt~/ rnJ,V od l,a'!:rlego fronJ:c1. 
l~lde wnodł 7,·~o·{r.ia~ do sknrhu państwa. 
Chlop znienaw~'i~:l przez ten podatek rewo­
!l.CJę, republil:!·. pn:ctnriat i warsztaty na· 
J'fAowe w tynt pr,~ , " cr.L.II,.t, 7:0 one żyja j e­
go krwawlc'l, ; ;:,', 'val alę sc,juszom z 
ko:!Łrrewolucją .. 

Komisją LuksemburSoką. warsztatami naro­
domów pracy pod otwartym niebem. dowymi, i wziąć w ryzy proletariat paryski 
W warsztatach zatrudniono ponad 100 tys., przy pomocy wojska i gwardii ruchomej. 
robotników, którzy stracili pracę wskutek Lecz, aby te zamierzenia przeprowadzić, 
kryzysu i rewolucji. Praca bYła wyjątkowo burżuazja musiała t bronią 'W ręku rozpra­
nudna i bezproduktywna., ograniczała się do wić się Z proletariatem. Proletariat sam 
robót ziemnych, wynagrodzenie liche. Usta- przyśpieszył starcie wtargnąwszy 15 maja 
nawiając warsztaty narodowe Rząd Tym- 1848 r. do sali obrad Konstytuanty, by bro­
czasowy zamierzał stworzyć z bezrobotnych nić sprawy polskiej i własnej. 
drugą obok lumpenproletariackiej gWardii 
ruchomej siłę, której mógłby użyć w razie 
niebezpieczeństwa przeciw proletariuszom 
paryskim. Zawiódł się jednakże W swych 
rachubach: zamiast janczarów - stworzył 
armię buntu. !{onflikt pomiędzy klasą ro­
botniczą i klasami pOSiadającymi narastał 
szybko. DOllzło do demonstracji robotni­
czych, mających charakter przeglądu sił 
prZed decydującą rozprawą.: 17 marca w 
sprawie odrodzenia wyborów do Konstytu­
anty i 16 kwi~tnia - z racji wyboru do­
wódElwa Gwardii Narodowej. W drugim 
wypadlm burżuazja ro~ściła pogłoskę, 7.ę 
zebrani nu Polu Marsowym pod przewodem 
Blanqui, Bllrbe!4a i Cabeta robotnicy dążą 
do obalenia Rządu Tymczasowego i prokla­
mowania rządu komullLtycznego. Uderzo­
no w b~bl1y, zmobilizowano 100 tys. ludzi 
i GwardIę Narodową przy okrzykach "Precz 
z komunistami"! A tymczasem robotnicy 
spOkojnie wysłali delegację do Ratusza, aby 
wręczyła Rządowi Tymczą.sowemu skladkę 
patriotyczną. Lamartine i Marrast celowo 

, jsko samodzielna partia i rzucał p:'zt'z to 
wyzwanie burżuazji. 

CELB REPUBLIKI LUTOWEJ 

R epublika lutowa dążyła przede wszyst­
kim ilo lIfwi.er(Z~en:a pf!1W U·011i.a. klas 

posiodającJlch z burżuazją na czele. Ro­
botnicy, tak jak w lipcu 18:)0 r . wywalczyli 
bU1'ź~w.zyjną monarchię, tak w lutym 1848 
roku ulatwili narodziny bttTżuazyjnej tel)U­
Mira. W zamian 7a to proletariat otrzymał 
tyle. że tę republikę otoczono instytucjami 
socjalnymi. Nie przyszło 10 bez na cisku 
na Rząd Tymczasowy. To robotnik Mar che 
podyktował Rządowi Tymczasowemu de­
kret o "prawie do pracy", a gdy zwlekano 
z jcgo wykoml11km d 'IJudzicftot:vs ięczny 
tłum bluzowców wymusił tv killta dni póź­
niej mianowanie Komisji Rządowej Do 
Spraw Robotniczych, zwanej popularnie 
Komi!>ją Luksemburską, pod przewodni· 
("t em L. Blanca ~ Albp.rta. Miannjąc Ko· 
misję Rząd Tymczasowy prakt yc,mie pozby 

W obawie przeJ proleta1'iatem ~ząd 'I'ym. 
czasowy sformował :~1 batahon:, lum­

penproletariatu VI ieku od 1'j do :!O lat i 
stworzył z niego J.,'Wardię ruchomą - pht­
nych janczarów w służbii) burżuazyjnych 

republikanów. 
Minister Marie, twórca warsztatów na­

rodowych, urządził je na modłę anl{ielsl<ich 

~'ał się dwu niewygodnych dla siebie Internelocje nf1i§Z 'ICh ICzątelnlh6UJ 
obl'ońców sprawy robotniczej. l 

" ' ;,,~ \ • leca 
. , . 
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MCI.[1iJestacJa studentów parys1dch 
IV przec1c1zieri w ybvrllll tewoluc ji lu /owe! 
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Obywatelu Redaktorzel twarll: rejestrującego, czy u.1ica, na której 
Byłem świadkiem dwóch wypadków, które mieszka. 

świadczą o złym traktowaniu kupujących w Drugi wypadek - to 5klep przy Bałuckim 
sldepach spółdz:elczych. W spółdzielni PSS Rynku. Przyszła kobieta l spytała, czy jest już 
nr 135 przy ul. Marynarskiej peWien - sądząc olej na kartki, zaznaczając, że już, ldkakrot­
z wyglądu, - robotn ik chdał zarejestrowlć nie po olej przychodzlla. Kierownik sklepu, 
kartki żywnościowe. Eltspedientka w aroganc- znów w niegreeczny sposób, odpowiedział jej, 
ki sposllb rtudłe ka rlki na ladę i powiedzl,- że olej jest, ale dzi!!iaj jej oleju ni oa, Da­
ła, że tej ulicy n'e może zarejestrować, bo już p'ero na lIwagi obecnyc.h w sklap19 klientów 
ma za dużo zgłoszeń. BYł to pierwszy dzień kierownik sklepu raczył wydać olej tej kob:e­
rejestracji i godeina 8 rano l z pewnością zgło cie. 
6zeń nie było jeszcze zbyt wiele. A zresztą Zapytuję, czy Zarząd PSS nie m6głby wpły-

I przecież taki sklep jest dla ludzi, a nie lud1ie I nąc na personel sklepu Nr 185 (no i Innych), 
dla sklepu. N:e wiadomo, czym kierowała s!ę by grzecznIej obsługiwano .kupujących? 
ekspedientka - czy nie podobała jej się Stały czytelnik 
1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111 .... 1111_1111_1111_1111_1111_111'_1111 .... 1111_11 

udownictwo Zjednoczone) artii klasy rcbotniczej 
Podsta'.l.rowym zagadnieniem ideologicz­

nym i organiżacyjnym budownictwa zjed­
noczonej pa rtii klasy robotniczej w PolSce 
poświęcony jest noWy, 9 Nr "Nowych 
Dróg". 
Krytyczną analizę przeszłości i doświad­

czeń obu nurtów polskiego ruchu robotni­
czego w świetle aktualnych zadań - znaj­
dujemy w artykule ·wstępnym. pióra tow. 
Franciszka Fiedlera 

"Ruch robotniczy - pisze tow. Fiedl'er 
- musi spoglądać w swą przeszłość, musi 
ją zbadać uczciwie i bezwględnie musi ba­
dać swe porażki oraz b-łędy, lrtóre do tych 
porażek doprowadZiły, musi uczyć się na 
tych błędach, aby uniknąć ich w teraźniej­
sżości i w przyszłości. Ale nie wolno abso 
111tYZOWllĆ llrz~1stlo~ci, nie wolno aby si~ 
IJt1a kładła }d{)dą W lmprze!. wartkiego po­
toku życia", 
Omawiając miniony okres jednoliiego 

fl'oniu PPR i PPS tow. Fiedler podkreśla 
znaczenie palls~wa ludowego w procesie 
likwidacji rozbicia klasy robotniczej. Pań­
stwo ludowe, stawiające wspólne zadania 
całej klasie robotniczej, przyśpiesża jej 
zjednoczenie. 

II owe Dr i'· Nr g 
Zagadnienie bmlownicttVll. marksistow~ I Na przykładach oceny imperializmu, roli 

skiej partii maaowcj pOTIlSER W swoim art y państwa oraz roli 'proletariatu w rewolucji 
kule tow. Z. Kliszko. Tow. ' Kliszko podkre- demokratycznej wreszcie sporu w kwestii 
śJa znaczenie marksistowsko-leninowskiej narodowościowej _ tow. Wetfel uzasadnia 
nauki o partii jaI-o nieodłącznej części slila wyższość mal'ksi:mlll-leni.uizmu nad kaut­
dowej socjalizmu naulwwego. Bez Tewolu skyanizmem i wszelkiej maści socjał-demo 
cyjnej nauki o partii nje ma rewolucyjnej kratyzmem, pielęgm.owanym na zachod1iie 
pralrtyJd, nic mozna realizować kierowni- i pokutującym jeszcze tu i owdzie w Polsce. 
czej roli partii jako czołowego oddziału Opanowanie teorii marksizmu-leninizmu 
klasy robotnic:t'ej i narodu. jedynie pozwala na obiektywną ocenę prze-
Omawiając strukturę orgrunizacyjną szłości naszego narodu i przyczyn rozbicia 

przySZłej wspólnej partii tow_ Kliszko ruchu robotniczego. 
a~wier~za, iż jej pro.fil ~de?l~gicz.~y.i ~rga- Teoria marksizmu-leninizmu _ stwier-­
l.uza?YJny zarysowu?e. s~ę JUz obeCnIe I sta dza tow_ Werfel _ żyje w naszej praktyce 
Je SIę cora~ wyrazrueJsEy dla kat~eg~ choć nie zawsze zdają sobie z tego sprawę 
P~R-owca l ~P$.o~cn. "Prawtt i obOWiązki towarzysze ,zgodnie z tą teorią kształtują­
eZ.onIta no~,'eJ. portu. - czytamy ;v artyku- cy nową rzeezywistość. 
Je tow. Kl1szln - me będą ol.reslane fak-
tem .lego poprzedniej przynależności par- "Przyszm wspólna partia klasy robotni­
t3"jlł('j, ulu'eślać je będzie jeden statut. oba czej Pol Id - konkluduje tow. Werfel -
"iązu,jący wsp;~'stldch cdotlI,ów partii" ma być czo'fową siłą budownictwa Pol sld 
Ważną pozycję w nowym numerze "No- I.udowej. Wlaśnie dlatego opieramy j;I. na 

wych Dróg" stanoWi wyczerpujący artykuł twardym fundamellCie nau)wwego socja­
tow. R. Werfla. Iizmu, marksizmu-le Ainizmu, na twardym 

W OBRONIE SPRAWY POLSKIEJ 

Z bombardowanego p:rzez Austriaków 
Krakowa, z zieleniejących pól i lasów 

Poznańskiego, nadbiegły do Paryża woła­
nia o pomoc dla u,mierająoej rewoltr,cji pol­
skie.i. Lud paryski nie pozostał głuchy, gdy 
chodziło o Polskę. Zasłuzony weteran k(}ooo 
rnunistyczny Raspail wołał z trybuny parla­
mentarnej do przerażonych deputowanych i 
rozentuzjazmowanych robotników: "Pol­
ska szlachetna, Polska, siostra ńasza któ­
rej polityka nasza przez 18 lat do da~ecro 
łańcucha niewoli nowe wiązała ogniwa, ta 
Polska w imię sprawiedliwości i obowiązku 
wzywa was do poparcia Jej o wolność' 
dłuższa zwloka z naszej strony byłaby nik: 
c;zem~ością i zdradą; Polska jest naszą so­
JllszmczI'ą, towarzyszką naszej broni, na­
szym odwiecznym przedmurzem przed de­
spotyzmem... "Potężny okrzyk: "Vive la 
P?logne"! Po raz setny odbił się o sklepie­
ma Izby i pomknął na ulicę, pochyliły się 
czerwone sztandary, robotnicy odI,ryli glo­
wy ... 

Z kolei na mównicę wdarł się Blanqui i 
zażądał przywrócenia Polski w imieniu ludu I 
franc~skiego: "Obywatele - mówił - ~qd 
ufa, ze Zgromadzenie Narodowe nie coftUe 
się przed tak wielkim celem., że nie da się 
oszukać, ani wystraszyć przed podstępem 
dypl?m::cji. Lud cały stoi za Polską... Gdy 
prZYJdzie wyzwać do walki ciemiężców Pol­
ski nie będzie tu ani prawej, ani lewej stro~ 
ny, ani. pól środkowców, będzie tylko Zgro­
madzeme Narodowe Francji, przejęte od­
~ośnie tej sprawy jedną myślą, jedną wolą, 
Jedną nadzieją". Niestety, Zgromadzenie 
myślało wówczas tylko o tym, w jaki 51>0'­
Rób sprowadzić wojsko i gwardię ruchomą, 
aby rozpędzić demonstrantów. Nagle Bla.n. 
qui przec~ylił się .na mównicy, wyciągnął 
gwałtow!l1e rękę I odsłonił przed osłupiałą 
Konstytuantą drugą sprawę, nieodłącznie 
związaną ze sprawą Polski, Sp1":l.wę rroleta~ 
riatu francusl,iego. 

~.~ANIA LUDU 

O bywatele - wołał - lud paryski tak­
, ~e przychodzi domagać się sprawiedli­

WOS~I za morderstwa T'Opelnione na jego 
braCIach w Rouon ... cb,,"'· !"rogich kar nie na 
ofiary, jeno na kat6w ... Lud prosi was nad­
to deputo'wani, abyście nie zapomnieli o je­
go nędzy; samo to już był powiedział że 
p.rzYl?o;i republice w ofierze trzy miesiące 
~lerplen. Te ~rzy miesiące wkrótce upłyną 
1... pewnym Jest nawet, że rząd od nieO'o 
nowych trzech miesięcy zażąda. Lud~­
maga, aby Zgromadzenie Narodowe natych 
miast zajęło się dostarczeniem mu pracy". 

Manifestacja 15 maja 1848 r. nie dala 
oczekiwanych przez proletariat wyników. 
Wprawdzie Huber z polecenia Blanqui 
i Barbesa ogłosił rozwią2;anie Konstytuan­
ty i odcz.Y1;ał listę rządu rewolucyjnego, de­
monstranCI opanowali nawet Ratusz, lecz 
rządząca burżuazja, wsparta przez drobno­
mieszczaństwo, odniosła zwycięstwo nad lu­
dem. Barbes i Ałbert dostali się za kratki. 
W niedługim czasie schwytano również 
Blanqui. W Konstytuancie postanowiono 
raz skoncfyć z komunistami" n faut en fi­
nir" - wołali burżuazyjni deputowani. 

Proces zjednoczenia klasy robotniczej 
przebiega dziś na tle aktywności mas i wiei 
kich sukcesów w budownictwie nowej Pol­
ski. "Zjednoczona Partia klu!'y robotniczej 
- kOl1.CtY swój artykuł tow Fiedler - ~bu 
duje Polskę bl'z t:rrana i hez pana, PolsI'ę 
4OcjaJi&tyczną." • 

Tow, We\'fel podkreśla twórczą rolę ftn\dllłl\encle nauki, !{(óra kierowała nami 
marksizmu_leninizmu w przeciwieństwie do \ 'e w. v;ystkich dotycbczasowyclt etapach 
doktrynerstwa i dogmatyzmu, wyjaśniając tego budownictwa. 
zarazem różnicę między burżuazyjnym drob 9 Nr "Nowych Dróg" przynosi poza tym 
nomieszczallskim "poprawianiem" nauki p:ze:r:nówienia tow. tow. Wiesława, Cyran­
Marksa. a tw'Órczym jej zastosowaniem w klewIcza, Zambrowskiego, Langego oraz 
wake kl1\so,,~j proletariatu. Marksizm-le- artykuły tow. tow. S~yra, Jędrychowskie­
nillizm j!'st zaprzecy,eniem socjal-demokra- go, Garbienia, Tep:chta i innych, poruszają 
tyzmu, bęclą.C'ego infiltra.c.i:1 noglądóvl bur cvch problemy ideolOgiczne, politYC'Z11e, 
tuazyjllych do ruchu robotniczego. - gospodarcze i kulturalne- A.S. 

MUZEUM ALEKSANDRA PUSZKINA 
I • W mieście Kiszeniow (Mołdawia) zo",ł'1ło 

Ilalozone muzeum Alek5andra Puszkina. Mu­
ze~ z?-wiera c!el{awe eksp~naty z wszyst'klch 
~oSYJs,kleg.o' .. Szczególnie zoSltał uwzględniony 
okresow Zycla 1 twórczoŚt.i qenialneqo oOdty 
o.kres poby u Puszl<ina w Khszeniowi'}. Już w 
Cląqu piet:Ws'l.ego miesiąca ponad 2 tysi;tce 
os6b odwledzJ{o muzeum. InformaCje udzlela~ 
ne są w Języku rosyjskim i mołdawskim. 
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W dnio w""';S'l m w wi,lo roi'. "<h ~ t ~mn~ j'~~i'~~i ~~,gOn~<h, lnn~ mn,! V"",~a8:~"'d:;"lóW Ni~I,ly, I 
e Barometr i warzy fJt 

GospOdynie lóth;!; h~ z trwoga, spoglą,tlają 
1Ia \)iIf(l1Iw1r. tud7 l ei 7 ni~pokoje.m słuchają 

szego !kraju och} wały Się uroczyslosCI poze- wym:enlaJą ostatnie słowa przed odJaz.dem .- \ n,e wszyscy. mog<1 pOjechac. . : . \ 
gnalne odjeżdzających do obozów pracy, po- młodzI chlopcy odbierają ostatnie napomllle- Czas od ]azdu Się zbllZcl. VV przemow .enlu 
wolanych VI szeregi SP młodych junaków. nla swych rodz:ców. po%egnalnym puU,ownik z Kom. '\Voj. S. P. 

111l',PZ rDd o ,.ho!'()skopóW meteorologicznych" 
"prl\lu. Chodli im moie (l J}ĆJjśóe na plaZęł 
NIC, choflzl im o 7aleinoM od "stanu nieba" 
r:en "".ln.yW l owoców. Baromelr wskazuje 
..Jloqod~" - rynek ' OWOCllwn - warzywnicty 
wsl~azl1je tmlsze ceny i wyższą jakość to­
waru, prz~' strzal.ce ,,11<1 deszcz" - sytuacja 
k z allujf' sil) orlwrntll1e; ogrOdnicy, w ślad 
za nimi kUJl!'Y i wÓLkarzl> staraj", się odbić 
na skćl'1e ldiel"t<J rzekome "straty", ponle­
siene na polach ł w ogrodach wslmtck n:'ld­
miernych npadów. 

Uroczystości łód?k!e mialy przebieg nastę­
pujący: Już od wcz~snego rana boisko sporto· 
we "l\Ietalowo::a" pr7.y ul. Pogonowskiego, za-

. roilo się od mlodz~eży, powołanej do szere· 
gów SP i wyjeżdżającej nad morze do Szcze­
c:na. \Viększa <7ęść dnia upłynęła na rejestra­
('ji i ustalaniu obecnoś<::l powołanej młodzieży, 
dopiero w godzinach poobiednich wyruszyły 
sformowane hufce w kierunku dworca kolei 
Łódź-Pabry,:zna. Sprawna organizacja wyjazdu 
tlmoż!iw:!a szybkie rozlokowanie się w pod­
stawionych wagonac1l. 

Teraz dopiero nastąpiło odprężenie po cało 
dziennych formalnościach, związanych z wy-
jazdem. . 

Na stację przybyli licznie żegnać swych sy 
nów rodzice, krewni i znajomi - 'fuch jest o-

iNlł~I"""lł'TWI"1 ~r]\ 1II1\I"'UI''''''''iG'''u''r''l'''łh. ~I.~~ .. j!:::;:! . ...In:::! 1..11" lun It~!,lh~~dlllllł~(,._~~:~,L ~ 
BEZPŁATNE KONCERTY POPULARNE 
Wydział Kullury i Sztuki Zarządu Miej­

tJtiego komunikuje, że w niedzielę dnia 11.7 
rb. odbędą się beZ}llatne koncerty popular 
ne \V parku ~ródlislm w godz od 16-18 i 
lV plHI \1 ,Julianów w godzinach od 1~20. 
(Trać.. będzie orJ<iestra Miejskjch Zakładów 
I{oJI'lunikacyjnych pod dyr. mgr. T. Gło­
<bińskiego. 

Z ABA W A N A DOłIf DZIECKA 
Rada Kobiet przy Oddziale Zw. Zaw. Pra 

cowników Przemysłu Konfekcyjno-Odzie­

W pewnym lórlzk'm sklepie t. zw. stala 
klientka rozgl~da 3i<; no półkach w poszuki­
waniu towaru. Raptem spostrlega jakieś 
wiellde JlllJllo blaszane. 

- Pani Antoniak kochana - zapytuje 
kupc'1wą. - 11 <:0 ma paui w tym pudełkl1ł 

- To? - odpow1adil p. Antoniak. - To 
ja spf7edaję jako HERBATĘ, mól stary to 
kur;:y j~ko TYTOH. a m'Jj" Marysia robi l 

tego plyn NA MOLE. 
I,ODZIANIN 

Na twarzach jUJlakó\v maluje się WIelkie wzywa QCljCZaZdjącyCJl .1.UtEt~~\" no i~tenS:MN~ -----

ożywienie - WSZY6Cy rozmawiają o Wyjeżdzie.j nej pracy, przypom 1 na rO'.vlllez o W5:P?:7,?w~d. Przemusł wełnh1R II 1M mlezv 
Zh.liżamy 6ię do jednej z większych grup, nlctwle pracy .. Jedcn .z "ahsolwel1ll"J'd I W' • , 

stojącej obok młodzieży, w której również tumu.su nawołuje kolegow ~o kO~l,t\~Uowa.?la () nierv,'szeństwo 
znajdują się dziewczęta-koleżanki ze szkoły. godIlle podJqtych przez "p ,ol11ero ,v ,.Słuzhy 2~ 

BiJrdw zazdHl5zczą swym kolegom, że jadą Polsce" lradyc~\.. . .. _ '. I Wśród lki)C"~y praC"u j !łC"YCh na dwóch kro-
lak daleko, aż do Szczecina. O godz. 20.~0 POC1ąCJ rys'la. - odjezdzBjący, snilch kortowych w PZPW Nr 1 Henry){ Łu-

_ Proszę nam powiedzieć - zapytujemy skandują--ostatnie. "do wldZ()nll1~ do. wi.dzema czak zdohYł 159 proc., a Maria Art 150 proc. 
jednego z junaków, c.zy wszyscy junacy chęt- -. po chWIli W Cl('l11ncn zbllzaJącej ~Ię nocy VI' pzrw Nr 2 na ctoło wYSUn1ł! !lę Pran-
nie wyjeżdżają na obóz pracy? z.nlkaJą ostat11le wago~y, plzyhrilne .zIelenlą. dszek Zięparski (161,5 proc.). W PZPW Nr :15 

_ Mam wrużenie - odpowiada zapytany Załąc70ne IlustraCJe. -przedstawIają fr'!q- !Vfar;a Bart!'7ak uzyskil1a 160 proc ., Tdd'~u3z 
_ że .. tak, za najlepszy dowóc! niech posłuży menty pC1.YJazdu Junakow l turnusu dn ZŁ~dZI. Bednarek 159 proc. i Irena MaJer 153 proc. 
fakt, IZ na ;punkt zuomy pr7yoylo nadprogra.::.,_ ( Y.) I W t'7.:PW Nr :Jfi nr!r.naczylj siG: Władysłuw 

Brok :'7- (lfiO proc), Jon Nowo.iski (159,8 pro!':.) 

" 

i Józef Buda 1158,8 proc.). W PZPW Nr 39 wy-
. różnili się: fqnar.y Szwanke (160 proc.) i Le-

onard Kołodq;lejczyk (159,3 proc.). 
--0:0--

in! szy ey fr . 
Bezpłatne letn~ska za pomoc IHZY "filCV 

Za, parę dni zaezynamy źniwp, urodzaj wenie gotówką. Sp~dzą oni swój urlop Z BIBLIOTEKI UNIWERSYTECKIEJ 
wil!U,i, a pogoda dcsżczown. i cbrouiczny pożytecznie, OIJalą l'ię i w~lz(lrowieią. Dyrekcja Biblioteki Uniwersyteckiej w 
bralt rąk do pracy w gospodarstwach Wszystliit:' instj·tll<'.i(· pnl'i.~twowe i pry Lodzi zawiadamia ,że w ol{resie od 12 lipca 
rolnych napaWt\ obawą, że nie nad!lży watne n w szcz('~"-lności P.U.R., ich do 31 sierpnia 1948 r. w poniedziałki, środy 
się z pracą, dlatego też my, r.')Inicy WieI- schroniska it-p. prosimy o skierowanie i piątki czytelnia będzie czynna w godzi-
l,;i,ej Łodzi, ZAPRASZA1UY wszystkich osób chętny<,h do żniw. I nach od 14 do 20-ej; wypożyczalnia od 17 
('bętnych do JU'acy Im żniwa, na letnisko Ze:ln<izenia pr'l.'jmu]ą Samopomoc I do 19. We ~r1.orltj, czw~rtki i soboty cz. ' -
bezllła1.ne, (ltt.iącc do d)'Sl)OZ~-cji mieszka Chłopska. Wielli.ie.l Lo(lzi, ul. Piotrkow- telnia bę:lz:e czynna od 8 do H-ej, wYP::J-
nie, pełne dobre utrzymanie i wyn!\gro-I sim 48, oficyna, I }l. tel. Z72-84. życzalnia od 10 do 12-ej. 

II.LIII.I.I'I:I.Wi'I'~l,I.I,T"'III,t: .. ,nlIl ",:n.rnn 1,11.1"1" ", l ,n rI:.I'rHI !I'tl'l.lfllli l!ilIIIIIIIIIII11l"Ii.II,III ,II.IITliil'II I1I1:'I"I'rllllll'I'IIIIH 'IIH.lI!.ll. l !rl l 1:.11'1 1·111IH lill,11 H J.I' IU'II'lID 

~.ó ź dba • yz ze uczelnie o swe 
________ IlI"_tal_l:I!c._--------

• 
żowego w Lodzi urządza zabawę taneczną, Uniwersytet l.ódzki przygotowuje obecnie w 
połączoną z fantową loterią. Zabawa odbę okresie wakacji swe gmachy, by z rozpoczę· 
dzjp się w Kolumnie pod Łodzią dnia U-go ciem nowego roku akademickiego studenci 
bm. o godz. lO-ej rano. znaleźli odpowi€dn', pomieszczenie v .. wyre-

W roku bieżącyrr. m::! 2.oslać powiększona I Wyrlział Lekarski przehudowuje poza tym 
Lość studentów na Wydziale Lekarskim podziemia gmA,C'hu przy uJ. Narutowicza 68. 
(pierwszy rok studiów). Nic więc dziwnego, gdzie będą urządzone dal~ze salp ćwiczeó Za­
ŻE; sale ćwiczeń i sale wykładowe muszą być kładu Chemii Fizjologicznej. PrzebudOWUJe 
dostosoi<l'ane do tych zadań aby umożliwiły się również były lobl fabrycz!lY przy ul. No­
przerobienie niezbędnych ćwiczer. studentom wotki 137 na Zakład Endokrynologii i Immu_ 

Wejgcie zł 100. Los na loterii fantowej montowanych salach wykładowych i pracow-
100 zł_ niach. Gorączkowa praca robotników i rze-

Zbiórka przy Zw. Zaw. Traugutta 18 o mieślników jest widoczna przy bU<1owie i 1'OZ­
godziuie 7-ej rano. Podróż bezpłatna, do- I budowie zakładów Wydziałów Lekarskiego, 
I'hód całkowity na Dom .D~ecka. Bufet l Stomatologicznego, Matematyczno-Przyrodni-
dobrze zaopatrzony na mIeJscu. czego. 

W l'ZPB Nr 2 w tkalni na 6 krosnach wv 
różniły s;l:: Irena Drzewieck'a (172,6 proc.i, 
Maria Dre!:ch i Maria Jaworska (po Ifj3 
proc.) oraz Maria Skabiak (167,8 proc.). Na 
"czwórkach": Maria Jóźwiak osiągnęła 
175,5 proc., a Zofia Wielińska 166,1 proc. 
W przędzalnI (6 stron) uzyskaly: Marla 
Adamusillk 137,4 proc., a Anna Ciesielska 
133,9 proc. 

\.y PZPB Nr 4 w tkalni na 16 krosnach 
aulomaty:źnych odznaczyły się: Władysra­
wa Slęp:eń (174,7 proc.). Stanisława Hoja 
(173,4 pcrc.) i Józefa Olczak (172,2 proc.). 
\v pzpn Nr 6 wysunę Iy się na czoło 

tkaczki na 6 krosnach: Stanisława Cieślik 
(163,8 proc.) i Waleria Nazarek (163,2 
proc.), a na "czwórkach": Emilia Jan'szew-

\ 

5ka (171,1 proc.) i Kazimil?r-a Góre~ka (159.6 
proc.). Prządka Romuałda Winnicka 1150 
wrlec.) o~iągnęła 145 proc., a JÓ'Zefa Piw­
kawska 140,1 proc. 

;.,i'-!II'IIIVa.lp.ZiiiiP~';';~::l~!.na 4 

stronach zajGły prządki: Karolina Gogolew­
ska i Feliksa Sobczak Ipo 168,2 proc.), a na 
3 stronach: Leokadia hńczyk 1 Janina Ca­
bat (po 172,6 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 kro 
snach wysunęła się na czolo Aniela Ulman 
(178 ,4 proc.). Władysław Badowski na 
"szóstkach" uzyskał 171 proc., a na 4 kro­
snach: Władysława Czerwińska 170,4 proc. 

Anna Paruszewska 166,8 proc. W przę­
d'Zi1Ini odznaczyły się' Bronisława SjJ 'onek 
(157,3 proc.) i Maria Justyna (147,5 proc.). 

\V PZPB w Rudzie Pabianickiej wśród 
tkaczek pra~ujących na 10 krosnach odzna­
czyły się: Bronisława Frontczak (157,4 
proc.) i Marta Majer 1155 proc.). Na 8 kro­
snach Władysława Woźniak uzyskała 176 
proc., Ił Igna,:y Cleśkiewicz 160,8 proc. Ja­
nina Pytka (6 krosien) osiągnęła 172 proc., a 
Helena Bochman 170 proc. W przędz'dni 
na 3 stronach wykonały: Anna Nowak (168 
proc.) i Zofia Korecka (161 proc.). 

g'MlMVJSH* 

Sz -{.oleI ie illwalidó~: pracy 
Zakład Uhezpieczeń Społeczn~'ch rozpo- Sz~gólowe informacje o warunkach 

czyna w roku szkolnym 1948-49 kierowa- przyjęcia kandydatów oraz formularze po­
nie na swój koszl pewnej liczby inwalidów dall i życiorysów moźna otr.zymać w nas tę­
pracy do Państwowych Zakładów Szkol- pujncych instyt.ucjach: 
nych dla inwalidów wojennych. Z.U.S. Odział w Łodzi, ul. Roosevelta 18, 

Szkolenie będzie obejmować następujące Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi, ul. Wól 
działy: ogrodniczy, czapniczy, krawiecki, czańska 225, Centralny Związek Inwalidów 
szewski, cholewkarski, galanterii skórzaneJ Pracy w Polsce, I,ódż, ul. Więckowskicgo 
ślusarsko-mechaniczny, auto-mechaniczny, ;-Jr 4.6, Okręgowr Zrzeszenie Emerytf,\V 
radio-mechaniczny, kreślarski. ze,-:armi- F'111Hlll",Z''iW Uh(,;",-'~ń SpOłecznych w Lo 
strzowski, mechaniki pz:ecyzyjnej. • dzi, ul. Piotrkowska 73. 

I i II roku. nologii. 
Z tych względów UL na terenie posesji przy Na Wydziale Matematyczno-Przyrodniczym 

ul. Narutowicza 60 buduje nową salę wykła- bt.duje się i rozbudowuje ł!:akłady Chemii Nie 
dową dla potrzeb Wydział1l Lekarskiego, no- organicznej, Fizyki Doświadczalnej, Biochemii 
wą salę ćwiczeń dla Zakładu Anatomii Opi- i Chemii Fizycznej. Wszystke te roboty po­
sowej, przebudowuje dotychczasową salę wy- wmny być 7.akończone w roku bieżącym. 
k'adową na dwie sale ćwiczeń, z których jed- Prócz omówionyc~, prac, UL.. przeprowadza 
na będzie oddana do dyspOZYCji Zakładu Far- obecnie sz:ereg mnif'jszy cll robót w Zakładacll 
makologii, a druga zostanie zużytkowana Wydz. Farn:aceutycznego i Stnmalo]ogic;mego. 
przez Zakład Histologii i Embriologii. W nadawaniu tempa robotom, w wystuki­

waniu odpowiednich gmachów na zakłady 

naukOWe, w uzyskiwaniu kredytów na ten 
cel - niemale zasługi ponosi kierownik Dzia­
łu Org2nizacyjno-Budowlanego, ob. Frr nei­
szek KicińskL 

Poza tym UŁ przebudowuje pomieszczenie 
dawnej pralni mechanicznej na Zakład Me­
dycyny Sądowej. Obecne lokale Zakładu Me­
dycyny Sądowej powiększą Zakład Anatomii 
Opisowej. 

W trosce o zdrowie ~LUc.en~ow - UL prze­
prowadn obecnie wentylację mechaniczną 
prosektorium i sali ćwiczeń Zakładu Anato­
rr.ii Opisowej. Powietrze będzie oczyszczane 
przez specjalne filtry, nastt:pnie podgrzane i 
wtłoczone do sali ćwiczeń. 

Wczoraj pisaliśmy o owbuclowie i rozbudo­
wie Politechniki Łódzkiej. DzisiejSze nasze 
dane, dotyczące Uuniwersytetu, w połączeniu 
z danymi dotyczącymi rozbudowy Politechni­
ki - są dowodem, że Lód;'- intensywnie roz­
wija Swe wyższe uczelnie, s~ając się poważ­
nym ośr'Jdkiem życi3. naukowego. (m.). 

-I tła koleżanka 
córki 

I"rystyna Malarska, H-letnia uczennica I warto~ci ogólnie 32.770 zl. 
Gimnazjum Handlowego. miała koJcża.nkc, Na pt'7.<,sluC'haull\ Mi11arsl;;a przvZDah Się 
Irenr;- Łuczak, którą dość C7.ęsto odwiedza- cl,ę'ciowo do winy. T'J'7"wód 'wyka;;ał, że 
la. Rodzicom Ireny zginęło w tym czasie Krystyna M::tlarska działała w porozumie­
z mieszkania wiele rzeczy: dwie suknie niu ze swą Jwldanką. LllC7.akówn<\. 
amerykm1s1dc wartości 60.000 zł., spódnicz- Uwzglę<lniając, że choroba lIl;ly~lowa ma­
ka. para pończoch jedwabnych, J 80 zł. tki Malarskiej spowodowar mog-I& li "skar .. 
wraz z sakiewką, a także 4000 zł. Podej- żoncj drogą dziwactwa pewl'c r(1 :~ luźnienie 
rzewając koleżankę córki, Krystynę Malar- ham;llców psychicznych - ~iąd sXEJzat ją 
ską, Łuczakowa złożyła zameldowanie na r:a osiem miesi/{cy więzienia z zawieszeniem 
Milicji. :;~Fy na okres l.1t dwóch. 

W trakcie dochodzenia ujawniono, że 
Malarska również skradła Łuczakom kilka 
miesięcy przed tym zagrabione przez nie­
wykrytego złodzieja 60 tysięcy złotych go­
lówką oraz lO metrów materiału koszulo­
\vego, 10 par maitel<. 10 koszul dams1;jch. 
7 halek j':!dwabny"h. (j pllf pońr'7.och. 12 
par skawetek, 1 parę butów i 4me rzecz~' 
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~~u._ .......... - W tych ostatnich dniach dzielą1:Ych nas 
od pełnego zjędnoczenia ruchu mIodzie­
żowego, wzmagamy wszystkie wysiłki 

= 
przy go i prace dla najsumienniejszego 

towania tego wieIItiego dzieła 

- w. 

Jeh,,-pterz SF_D ,"ówi, łł~ leży wzmóc prace 
przed Kongresem 

Tydzień zaledwie dzieli na~ Wf Kongresu 
we "\Ą.'rocławiu. Przygotowania przedJwngreso· 
we dobiegają końca. Mamy już poza sobq 

,,~ol~rawiam mło~y[~ ~flo~owni~ów ~ra[J j [ał~ mło~lj~i tO~li" 
'It'r!U'i9d specjolnie udzi.elong dla" -, rqIJJunq tHlod8j chU.J 

wszystkie konferencje wyborcze, na któJ'ych I Ostatnio bawił kilka dni w Warszawie 
powołaliśmy naszych delegatów i wyjaśnili·' Sekretarz Swiatowej Federacji MłOdzieży 
śmy sobie w dyskubjach istniejące jeszcze Demokratycznej - BERT WILLIAMS. Wy-
wśród nas wątpliwości. Również i listy dele· wjad udało mi Slę uzyskać na 2 g<Xlzin;v 
gatów na Zlot zostały zamknię/e. Obecnie od·: przed jego odjazdem. Usiedliśmy naprzeciw 
bywają się odprawy dZlclnicowe, na których I siebie. Drżącą nieco z podniecenia ręą za-
delegaci otrzymują osta/nie instrukcje i uczą' cząlem nolGwać. 

się śpiewać. Nadchodzący tydzień będzie przy _ W ecle zapewne, że w dniach 8-18 sier-
słowiowym "zapięciem na os/atni guzik" przy pnia odbędzie się w Warszawie Międzynarodo­
g%wań. 

wa KonferenCja Młodzieży Pracującej Kongres 1 Zlot powinien stać się przeży' " . . ". . 
ciem dla całej młodzieży polskiej. Dlatego w oswladczył ,k~l. vVllhams. - ~rllYJazd m?J Wlą 
ostatnim przedkongresowym tygodniu trzeba I zał s ę. własn.e. 7 przygotowaIllaml do tej kon­
na zebraniach na.szych kół szeroko mówić o je feTencJI, or.gan;zowaneJ przez ŚW.latową Fede­
go znaczeniu. Trzeba, aby nasze lokale orga-I raCję Młodzlezy DeT?ok~atyczne!. :r:'<l: temat 
nizacyjne, fabryki i instytucje przybraly na 0-' konferenCjI pIsały JUz ."'. asze dZienniki, przy­
kres trwania Kongresu i Zlotu odświętną sza-I pom~ę Jednak naJwaznleJslle. momenty .. Kon~e 
tę. Trzeba, aby w tym okresie dla uczczenia rencJa będz e mIała olbrz!:mle znacze;tle poll­
naszego święta podnieść wybitnie wydajność ~yczne,. będZIe ?na stanowIc odpowledż na m~­
pracy, by podejmować w tej sprawie rezolu.1 ]ącą SIę odbyc tvllędzynarodową ~onferen ~Ję 
cje, by w ślad za tymi rezolucjami szedł kon- i zw.ołaną przez ~.adę Nar,odową Słuz~y Społec2' 
kretny czyn! I neJ .. Organ;zacla ta, ktora!la SiedZibę obrała 

W ostatn'm dniu konferencji wydamy Kartę 
Praw Mł<Xlzieży, specjalny numer pisma 
SFMD "Młodziez świata", Biuletyn, oraz do­
kumentarny pamiątkowy album ilustrowany. 

W salach Muzeum Narodowego w Warsza~ 
wie urządzona zostan:e wystawa na temat 
"walki młodzieży o swoje prawa". Wyłoniony 
specjalny Komitet Pr,zygotowawczy pracuje 
już od kilku tygodni. O jego pracy przekona­
my się na Konferencji. 

- Jak SFMD zapatruje się na mającą na­
stąp'ć organiczną jedność młodzieży polskiej? 

- Oceniamy to jako duży sukces, Przebieg 
jedno<:!~enia się młodzieży polsk ei śledzimy z 
wielkim zainteresowaniem, Problem ten jest 
nam niezmiernie bLski - traktujemy go, jako 
jedno z najważniejszych wydarzeń w h:storil 
ruchu młodzieżowego w Polsce, Na wrocław­
skim Kongres e SFMD deleguje swego skarb­
nlka Frances Damon (USA) i prawdopodobnie 
Ignazio Galla.go, członka Komitetu Wykonaw­
czego (Hiszpania) do udziału w Zloc:e. Do­
świadczenie. które nabędziecie na Kongres:e 1 
Zloc'e wrocławskim deleqaci SFMD przekażq 
młodym wszystkich krajów 

- Jestem przedstawicielem gazety łódzkiej. 
Chciałbym przeto dow;edzieć się czy za gran:­
cą interesują SIę młodzieżowym współzaw<Xl-

Tylko nieliczni z nas pojadą na Kongres solJle Lon~yn, knUJe ~,kryty at~k n~. SFMD, a 
czy też Zlot. Ci, którzy pozostaną w SWydll P?przez nIą A.'l . )e.dnosc mło~z e.zy roznych kra 
wsiach lub miastach winni w tym okresie JOw. Celem Je l Jest wyłOnienie z kadr two­
wziąć aktywny udział w przygotowaniach 0.

11 rzącego się obe:nie "B.lok~ Zacho~~ego" .­
kademii, wieczorów świetlicowych i ognisk, M;ędzynarodo~eJ Or(1anlzac.JI Młodzlezy, .~k·e­
urządzanych z okazji tych wielkich' dni m/o- I rowa~e? .przeclw ZSRR, krajom .demokrac,ll lu­
dzieży. W dniu 22 lipca odbędzie się w całym I doweJ l Jednośn demokratycZl!-eJ młod~l~zy. 
kraju zbiórka uliczna. Będziemy zbierać na I ZwołUjemy WIęC- K~nfe.r~rqę ~łodll e~y ~ra 
Centralny Dom Mlodzieży, symbol naszej jed· c;lląceJ, I cząc na to. ze lej. wY,nIki i OSlągnlę­
noścl, siedzibę przyszlej naszej organ.;zacji. cia. będą na.Jlepszą odp~wledzl~ na wszelk e 
. Trzeba, aby zbiórka ta dala jak najlepsze wy- J "I?lędz~na~odC'we . .obra~y', z k.torych pełną c~ 
niki. I1Izmu I hIpokrYZJI poLtyką nie chcemy m'cc 

, nictwem pracy w polskim prllemyśle? I - C?ws~em - przyznam .s'ę, ~e. sam żywo in 
36 krajów (350 przedstawicieli). Sądzimy, że ~ere.su.lę .Slę t~ ~eg?dnleTIle.m. I Jestem pewny. 
wiele krajów jeszcze się zgłosi i ogólna liczba l ze I .1ll~1 stawiają Je. r?W~leZ za pr~ykład w 
jej uczestników osiągnie 500 osób. Przybędą zetk~lęclU SIę z mlod:lezą Innych kraJow .. Ruch 
również delegaci krajów kolonialnych. Za- wsp?!zawodn ct,,:,a dOJrzał.w :,,~sz:vm kr~Ju, ~ 
lZ1lajomią oni dokładnip młodzież całego świd- I wdzlęcz~.1ąc to Je.9 0 ustroJow! l slusz~e} poh­
ta z sytuacją polityczną i gospodarc,zą, or~z tyce pans.t,,:"a: Wiem o t~, ze mł,odzlez .łódz­
warunkami nauki i rozwoju młodego poko!e- ka hyła 1II1;:Jatorem wspołzawod~ ct,,;,a I po,,: 
nia w ich krajach. zwalam s.o~le tą drogą pozdrowlc na.JI~p6zyc~ 

Dolóżmy wszelkich starań. koledzy, aby nic wsnólnego. 
KO I1Cres i Zlot otrzymał odpowiednia opraw e, - W jakIm stadium są już przygotowania 
by ;a}a ludność Łodzi i województwa pocw/a, do M' ędzynarodowej Konferencji Młodz:eży 
że to są wielkie dni, że to święto całe i m/o, Pracują :el VI' Warszawie? 
dzieży polskiej, że to jej wspólne zwycięstwo. - Pr'zede wszystkim zapewniony jest udzidł 

pTl7onowmkow pracy oraz całą młodZlez LodZl 
i Polski. . I' J/użb;e snolecznr..łr.h obor:AJiUZhÓW WywJad przeprowadził n. 

Jak pracuje Komitet Jedności dzielnicy Staromieiskiei '":::::d,,~~A~~s;;~~~;;;:= 
. . . się na Radogosllczu, ul. Świetlana 11-13 o 

W Wydziale Organizacyjnym ŁKJ wisi plan I ziny i RKS "Płomiel1" w jeden klub KS ZMP tamtejszą reprezentacJą, pr~egrywa!ąc 3:1., godz. lO-ej rano ~ebranie .mi~dzyszkolne. 
Łodzi, na którym są zaznaczone granice po- "Płomień". Klub przejawia ożywioną działal- Coprawda koledzy? klubu tWierdzą, ze mecz Wszyscy c!, ktorzy znajdUją się obecnie ,., 
szczególnych dzielmc. Granice, Jak to grani~e, ność co jest niewątpliwie i zaSługą sprężystej "wygrał sędzia', a nie Sieradz i mówią, że Łodzi, proszeni są o przybycie. 
mają różn~ kształty. Jedną z dzielnic kol. Ko- pracy Zarządu, a przede wszystkim jego pre- następny pójdzie l('piej, No, zobaczymy. 
złowski, kierownik Wydziału OrganIzacyjnego zesa, tow. Pankowskiego, który poza swą Dzielnica Staromiejska jest przygotowana 
nazywa "kiszką". Rzeczywiście Staromiejska, działalnością sportową pomaga "'ównJez w do jedności organiza(:yjnie i ideologicznie. Są 

·(tak się nazywa ta dzielnica) rozciągnięta wą- pracach organizacyjnych. Klub prócz tego, iż jeszcze w jej pracach pewne braki ,jak np, i 
skim pa~em na północy miasta ze wschodu na bierze udział w rozgrywkach o mistrzostw) zbyt mała w stosunku do obszaru terenu ilość I 
zachód .może sprawiać takie wrażenie. klasy B, rozgrywa szereg spotkań towarzy- kół, ale w dalszej pracy dadzl; się one napew-
Zdawałoby się ,że duża stosunkowo odleg- skich. Ostatnio została zorganizowana przez no usunąć i Staromiejska stanie się jedną z I 

łość między punktami dzielnicy mogłaby po- CKJ wycieczka do Sieradza. Wziął w niej przodujących dzielnic Zwią7,ku Młodzieży Pol­
ciągnąć za sobą "zawalenie roboty" (jak to się udział również klub. który rozegrał mecz z I Skiej. 
w organizacji zwykle mówi). Jednak tak by­
najmniej nie jest. Praca na DZielnicy Staro­
miejskiej idzie dobrze. 

Mówi o niej kol. Woźniak Adam, przewod­
niczący Dzielnicowego Komitetu Jedności. 

:!większa ucz 

DRGAI: 
K.C. 

P. P. R. 

olsce 
- Na3z Komitet został wybrany w końcu 

kwietnia! W skład Komitetu weszło 11 osób. 
Do 3-osobowego prezydium weszli prócz mnie 
kol. Zawadzki, jako wiceprzewodniczący i kol. . 
Jędrzejczak, jako kierownik organizacyjny. 
Naturalnie, wzorem innych Komitetów, przy­
stąpiliśmy zaraz do tworzenia Komitetów na 
kołach. Obecnie akcja ta została już całkowi­
cie zakończona. W skład dzielnicy wchodzi 
obecnie 35 kół ZWM i OM TUR (Wici i ZMD 

Szkoła 36 tysięcy uczn-ćw 

nie ma na tej dzielnicy). Kom;tety JednOŚCI 
działają sprawnie. Wymienić tu należy Kom. 
Jedności przy PZPW 35, gdzie wyróżnia się 

kol. .Jachimczak, kf'lo' terenowe Złotno z kol. 
Mandelbaumem ore' z kolo terenowe Koziny z 
takimi aktywist,ami, jak kol. Amanowicz i Li­
ciJ1ski. 

Trzeba stwierdzić, że Dzielnica jest już do 
jedności przygotowana. Jest też przygotowana 
ewidencyjnie. Dobrze pracuje wspólne koło 
prelegentów. Pom~'ślano również o scaleniu 
działalności sportowej, Na sprcjalnym wspól­
nym zebrani\'" poł, czyły się duże, istniejące 

dotąd na K0zinach kluby - KS .,Zryw" Ko-

Na CeDłralnv 

Łódź, tak bardzo przywiązana do swoich tekę. To też zespoły dodatkowo współzawod­
uczelni, nie w:e o tym, że największa ze niczą ze sobą. 
szkół w Polsce, znajduje się właśnie w Ło- Zespoły spółdzielcze są nie tylko instytucją 

dzi. Są to Spółdzielcze Kursy Koresponden- kształcącą, ale w bardzo wysokim stopniu 

cyjne. Uruchomione w 1926 r., przed wojną, I instytucją, wychowującą młlldzież. Oto wy­
nie odgrywały wówczas większej roli. Wzno- ją tek z listu ob. T. Kaczmarczyka, opiekuna 
w.one w roku 1945, prowadzone przez ludzi I zesp. S. K. K. przy Szk. Techn. w Skarżysku­
oddanych sprawie bez reszty, od razu wyka- Kamiennej: 
wją olbrzymi wzrost i w roku 1947--48 osią-' "Już po pierwszych ćwiczeniach zaob-
gają cyfrę 36.000 studiujących, w tym 76 serwowaliśmy wpływy zespołu na działal-
proc. uczniów pcchodzenia chłopsko-robotni- ność nie tylko spółdzielni 'zkolnej, ale ! 

czego. Cyfra ~a wyk:lzuie jasno, że ml"toda. 'nnych orgamzacji. 8yć może .:Ilate;::o, że 
~to~owana przp.z kursy korp spondl"l1cyjne, je~t '~ul'sancl wchodzili do ~arządu ~!lzdej or-
dziś dla nas najbardziej sku1ecznym sposo- ~anizacjJ szkolnej. Wielki 'ukc'~~ wply-
bem upowszechn:enia oświaty. wów wychowawczych to T'I5Z .lGnsk _ 

Kursy korespondencyjne pierwsze wprowa- .3zwedzki·'. Powiadam wielki sukces, bo w 
dziły współzaWOdnictwo pracy wśród swoich I roku 1945-46 kradzieże były częstym in-
uczniów. Praca odbywa się zespot owo, w cydentem w życiu szkoły. To też chłopcy 
grupach po 10-12 osób. Najlepsze ćwicze- zespołu z wyraźną tremą obliczali kasę w 
nie zespolu jrst przesyłane do poprawy i oce- dn~u otwarc;a kiosku i z wielkim zaklopo-
ny Najlepiej pracujące zespoły po konkur- tanie m oznajm:li mi manco 14 zł ale już 
s0wym egzamin:e są nagradzane. Nagrody następnego dnia ił1ie brakło ani grosza, dal-
stanow'ą wycieczki krajoznawcze, radiood- sze dni uspco]{o:ły ich zupełnie. Reasumu-
biorniki, kompletne biblioteczki. sprzęt spor- jąc, uważam, le Korespondencyjne Kursy 
towy. W tym roku na nagrody przeznaczono Spółdzielcze, to wielka pomoc w wycho-

Dem fta''I. .-! .; .. sumę 2. 130.000 zł. Można sobie wyobraz;ć waniu mlodz'eży szkolnej i jej wyrobie-
'&"" zO łJłZ~ ezy ;112 zapału: gorliwości I pragniMI budzą 'ego nlu społecznym." 

1.620 zł (l~sią( s~eśćset dwadzieścia złotych) l rodzaju nagl'od?'. Ile chwały sp~da na ?d: j OtieCi prowadzą.ce swój, .spółdz. sklepik 
na bud,'Jwę Centralnego Domu Mlod~ieźy wpłs znaczony zes~oł, za spra~ą ~torego Wles, ;;zkolny. Pl"ow.adzą .Jednoc~es.rue dokład~ą bu­
dIn koło ZWM przy 9imn. 1 liceum RTPD. czy szkoła pOSiada radlOodblOrnik lub b;bllo- chalLerlę. PrOjektUją prehmmarze budzetowe 

i realizują dZ;Błalność swych spółdzielni w ra­
mach tych preliminarzy. To też zdarza si~ 

bardzo często, że spółdzielnie w terenie za­
trudniają młodzież, wychodzącą ze szkoły. A 
dla wielu jest to jedyna okazja zdobycia wy­
kształcenia fachowego. 

Poza młodzieżą szkolną S. K. K. dokształ­

cają ideowo i fachowo pracowników spół­
dzielczych. W tym celu prowadzą działy ści­
śle fachowe. I w tym nie byłoby nic szcze­
gólnego, gdyż wszystkie instytucje szkolą so­
bie kadry wykwali~ikowanych pracowników. 
'le ~ą dwa wybitnie ważne momenty w 

;;zkoleniu S. K. K. Jeden - to jego maso­
woM:, jego olbrzymi zasięg na sfery róbotni­
czo-chłopskie i drobnomieszczańskie. Drugim 
niezmiernie ważnym momentem jest to, że 
każdy dział fachowy jest poprzedzany cyklem 
wykładów historii spółdzielczości. 

W tej walce i w tej olbrzymiej pracy nad 
.tworzeniem nOwego człowiel~a. którą musi­
my wygrać, nie można przejść obojętnie nad 
tak wspaniałym aparatem wychowawczym, ja 
kim są kursy koresp. Mają one olbrzymi za­
sięg, jak żadna ~zkoła w Polsce i jest rze­
czą najpierwszorzędniejszej wagi czy będą 
bardzo poży'eczną szkołą fachowców spółdziel 
cz:vch, l tylko szkoli! fachowców. Czy też, 
roZSzerzone o całą problematykę współczesną, 
staną ~ię jednocześni", szkołą społeczno-po-
lityczna. S. Baderowa 



~ rnorka m. fra ',omska 
KOMU WINSZUJEMY 

Sobota, 10 lipca 1948 r. 
Dziś: Amelii 

R I N A 
Kino "Wolność" wy:;jwietla fllm p.t. 

.,As wywiadu", pl'odukcji radzieckiej, 
do dnia 13 lipca rb. 

WAŻNIEJSZE 1'ELEFONY 
10 Straż Pożarna 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
12 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO 
50 - Szpital Powiato\v:! 
91 - Starostwo Powiatowe 

Adl'es Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszcz. 6skiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 
Administracja - telefon nr 12. czyn­

na codziennie od godziny g-ej do 16-ej 
W soboty od godziny g-ej uo 13-ej. 
11II"1I"""llIIlIIllIlIIilIIIIHllllllllllllllllllllllllllliłll:lIlI!łlIUIIIIIIIIIHHlllhllJJllII/l11I1I1JO/lUII 

Z żqcia Portii 
KONFERENCJA KOBIET. 

W dniu 12 lipca rb., o godz. 18-ej, w 
lokalu 'powiatowego r::omitetu PPł~ 
w Radomsku, przy ul. Mickiewicza nr 3 
odbędzie się wspólna konferencja Ref0-
ratu Kobiecego Powiatowego Komitetu 
PPR - z udziałem przedstawicielek 
partii robotniczych z Łodzi. 

l\U"ODZIEŻOWY WYŚCIG PRACY TRWA 
V-ty etap Młodzieżowego Wyścigu Pracy 

v zakładach przemy~łow'ych ,.Uletalur­
gia" w Radomsku tl'wa. Udział w wyścigu 

. erze 250 osób. 
W trzecim miesiącu 5- () tapu wysunęli 

się na czoło: Tomalka J ózeJ wytra\ 'iacz 
drutu (144 proc. normy) , Zu\'.·adzki Józef 
ZWM ciągacz drutu (159 proc.), Śliwiń~ki 
~sław ZWM (140 proc.), Barczewski Ta­
deusz OMTUR <168 proc.), C8mblik Zofia 

Przez dziurę w płocie 
Za życia naszych prababek wszelkiego 

rodzaju zioła i kwiaty niosły ulgę w cier-
pieniach i służyły przeciw wszelkim do­
legliwościom. Do naszych czasów prze­
trwało upodobanie do kwiatu lipowego. W 
tych dniach nadobne radomszczanki -
zwolenniczki herbaty z kwiatu lipowego 
wyrusz) ły po "złote runo". Zdobyć je łat­
wo, bo lipy tworzą tu przy każdei ulicy 
zielone alejki. Nasze rńiłe panie wraz z 
dzieciakami obrywają kwiat znajniższych 
gałązek, chłopaki zaś włażą na drzewa i -
torebki zapełniają się kwiatem. Ostatecz­
nie nicby nam to nie przeszkadzało, gdy­
by nie jedno "ale" ... Bo - koło drzewek 
zostaje zazwyczai po takiej operacji moc 
połamanych gałązek i wydeptana doszczęt­
nie trawa na trawnikach, okalających lipy. 
Czyż nie byłoby lepiei pójść w ślady 

pewnei wielbicielki kwiatu lipowego z 
Alei .Kościuszki, która do tych celów uży­
wa drabinki. W ten sposób będzie i wilk 
!'yty i owca cała. 

"SłeveJ'us". 

Ogłoszenia drobne 
Skubiński Kazimierz, Fanstynów gmi 

na Lgota, zgubił kartę rejestracyjną 
RKU Piotrków. 152-k 

Zgubiono dowód osobisty, kartę reje 
shacyjną, kartę rowerową, Sienkiewicz 
Stanisław, zamieszkały Karsv, gmina 
Kobiele. 153-k 

Gzik Zofia. uczen.I liceum II Państw. 
Gimnazjum i Liceum Żel'iskiego - Ra­
domsko, zgubiła legitymację szkolną 
Nr. 312. 154-k 

Zgubiono dowód osobisty, ka:tę reje-
~tracyjną RKU-Częstocho\V8 Galwa 
Piotr, gmina Radziechowice. 155-k 

Do sp~zccla?i~ do.m w Ttdomsku, I 
P. O. W. u8, CIeSIelskI. 156-k 

alOS RADOMSZQZA~SKr -. 
II 

Czekamy cierpliwie. chociaż r;odnie- \PierWSzy turnus junaków SP, powraca­
cenie mieszka11ców mi~sta. którzy licz- jących z Orłowa". 'Nreszcie godzina 16 
nie przy'byli na dworzec kolejowy i nam minut 17. Na dworzec "\vtacza się z łos­
się udziela. Słyszymy wokół rczmovvy I kotem pociąg, którego wagony toną w 
rodziców. Padają pytania "jak V/yglą- zieleni. IPrzyjcc.hali! Orldestra "M"'t!'1.­
dają? Czy zadoW0leni ?" Nad czekają-jlurgii" gra marsza. Powiewają junac­
cymi łopocze transparent: "Witamy kie czapki, śmieją się opalone, zaokrąg 

lone twarze. Junacy v,rysypują się z wa 
gonów. Radosnym powitaniom nie ma: 
końca. 

Na boisku sp0rtowym - tłumy lu ... 
dzi. Przed irybuną Hloi hufiec junacki, 
W krótkich żolnicrsbclJ słowach witaj 
ich Komendant rowiaiowy "Służby Pol 
sce" por. Augustynial<. SkoJei w imie­
niu społeczeństwa witają junaków, 
przedstawiciele prR - Oziomek, PPS­
tow. Starostecki Kazimierz. imieniem: 
Powiatowego KorrJtetu r~Jedności-kol, 

l Solarz. Wszyscy witJ'!\ją junakow ser .. 
20-lecie raży Pożaru j rzechowie 

Dnia 27 czerwca br. cała wieś Orze­
chów obchodziła Ul'0cz"'ście 20-lecie ist 
nienia Ochotniczej StruŻ"j Pożarnej. 

Pieniądze uzys1c&ne .. ofiar zło­
żony~h tego dnia p!'ze""': micszkail­
ców "ysi oraz z zabawy, przeznaczono 
na kupno nowej pOTr.py · motorowej. 

Straźacv przy zn:1.c.2011(, .1· pomocy ID 0- ł . l 
~J b d' decznie, tak iak r.a to zas uzy L 

dzieży z organizacji ,,\~-ici" wy u owa- Na tryburię w;:ohodzi junak ZWM .. 
li dla wsi Dom Ludowy. owiec Zawadzki. Po junaclm, w pros .. 

Po wyzwoleniu ~n.ła iVieś i okolica do tych słowach dzięlmje Vi" imi.eniu bryga; 
ceniając znaczny d)robek O.S.P. ufu:l- ł • 
dowała dla straża.ków sztandar oraz dy "orłowskiej" rodz.i.com, spo eczeu" 

stwu i przedstawicielom miasta za 
książkę pamiątkową. (J.M.) szczere i serdeczne powital1ie. "Będzie .. 

---------- my za.wsze gotowi do odbudowy kraju'~ 

r I ił 
Pow. Rada Zw. Zaw. w Radomsku za­

wiadamia w~zys1.kic Zarządy Oddziałów Zw. 
Zaw. na tere)ti e m. RRdomska, że na dwa 
tygodnie przed rozpoczęciem si każde.~c 
kwartału należy składać zamówienie piś­
mienne na kupony ldnowe w cenie 20 zł. 
dla cz.!.ou!;ów oddziałów. 

* * * 
Sekcja Zw. Zaw. Rob8tników i Pracowni­

ków Przemysłu Spoży ,'czeg.:> w Radomsku. 
Oddział w Częstochowie zawiadamia wszyst 
kich rzeźników, członków sekcji: młynarzy, 
piekarzy, i producentów wód gazowych, iż 

(182 proc.), - magazyn' gwożdzi i drutów, \ 
Gryglewska Zofia ZWM (144 proc.), Tere­
siak Wincenty THP (12 punktów), j.). 

NOWOCZESNA KUCiINIA PAROWA 
W tych dniach przystąpiono w zakładach 

"Metalurgii" do budowy nowoczesnej ku­
chni parowej dla stołówki Zakładów. Do­
tychczas kuchnia robotpicza znajdowała 
siq Vi opłakanym stanie (w pobliżu stajni) 
:. kompletnie nie odpowiad'?ła wymaga­
niom higienicznym. Dla kuchni parowej 
zakupiono cztery nowoczesne kotły paro' 
we. (j.) . 

dzi· I 

- oto dewiza hufca. 
Orkiestra gra maJ'sza :V"ojskowego~ 

Przed trybuną. ciefilu}-'j, Junacy. I~ 
w uniu 11 lipca r. b., o godz. lO-ej, w sali czwórkami, rÓvvIlym krokiem żołnier~ 
po5iEdz~ń V/yc1z1~łn P01,7i~t(}wego w Ra- skim, jakby już byli - prawdziwymi 
domsk~ pr~y ul. Ko.5cjuszl.~ Kr 7, II piętro żo1nierza~ni. Prowadzi ich junak--.l 
o~bfdzlC S, (! walne zebra,nLc c~lem do.kona- przodo"'-1J1ik Zawadzki, który pracą swd 
ma wyboru Zarządu Poaodd~alu ZWIązku. Ją w Orłowie zasłużył na miano pierw .. 

.y 

* (Kt) :ó:zego junaka. Poclwdzi on ze wsi Kc'" 
"Ii< biele Wielkie. Z Orłow::ł. przywiózł pięR 

P . t R d Z Z Odd . l Z ne nagrody w postaci roweru, zegarka: 
OWla owa a a W. aw., ZJa w. d d k' . l C l" 

Z M t 1 . Pil' L' 1 i z e y aCJą premll~ra oW.yran ilem .. 
uw. e a OWCOW, racown toW ~nyc,1 cza i wiele miłych upum.inków. 

P!.·zcmysłu Drzewnego oraz Dozorcow Do- . . . _ 
mo'_"ych rozpocznie swoje urzędowanie z . Zres~tą .wszyscy .nas.l Jur~acy SpISalI 
d!liem 1 si~rpnia r. b., w Radomsku, w 10- SIę dz!elme: Na pers! ka~ego błysz~ 
!ralu przy ul. Kościuszki Nr 21. czą odz~akl za spr~,,:nosc, pods~B:~ 

godną Junaka, za mlPJsce w wySClgu. 
pracy ... 

&. • Mijają trybunę, uśn1iechnięci, zado-
}i woleni. Sypią się brawa, padają okrzy .. 
~J ki "niech żyją dzielni junacy i młodzie.?j 
PIERWSZY ŻŁOBEK FABRYCZNY zjednoczona". 

POWSTAJE W RADOMSKU UroczystośCi zakończone. Rozchodzi .. 
Wydział Socjalny Zakładów Przemysło- my się do domów. Tell i ów junak W; 

wych "Metalurgia" otwiera w sierpniu Jtoczeniu rodziców, głośno opowiada .. 
J:.ierwszy żłobek fabryczny na terenie po- jąc swoje przeżycia, opuszcza boisko. 
wiatu. W żłobku znaiclą opiekę 25-ro dzieci Niel~tórzy jeszcze jf'dn"k zostają i ota­
w wieku do lat trzech. Złobek będzie się czającym ich kolegom - przyszłym JU­
rrJeścił przy ulicy Narutowicza nr 4 w nakom _ z dumą udzielaJ'ą wyjaśnień 
znajdującej się w pięknym ogrodzie willi N . . A d b 
byłych francuskich akcionariu5zy "Meta- .. ? Jestesn~y w, .,do~u ... " .. l g y ~~ 
lurgii". Lokal został iuż odoowiednio przy- mozn8:' pOJechallOysrny ~eszcze r~J 
gotowany, a urządzen ' e złobka, wykonane J?yszrlle. by~o .. : ,~l'e;:;ztą sanu zobacZYCle; 
przez RTPD w Warszawie zostanie spro- Jak pojedzlecle . 
wadzone w najbliższych dniach. (j.). T. Szewera. -o awR 

W niedzielę dnia 11-go b.m. gościć I Mimo nieobecnych w bramce Chabrzy­
będzie w Radomsku drużyna ZZK z Lo ka i w ataku Stankiewicza, "Czarni 
dzi, która w towarzyskim spotkanin grali zadowalająco, dzierżąc prym 
zmierzy się z miejscową drużyną ZWM przez cały czas zawodów. Dla "Czar­
"Czarni". • nych" bramki zdobyli: Niepan I i II, La 

członkowskich i za\vodniczych Z::l 11iestQ 
sowne zachowanie się do zalecell Zarzą; 
du, członkowie Klubu: Stanide ;vicz Au .. 
toni i Owczarek Zdzish~w, pierwszy na 
przecią.g jednego l11~eslą('a, drugi - na 
okres dwóch miesięcy. (SZ)~ Zawody zapowiadają się interesująco soń i Błoda. 

"Czarni" 'po niedawn.ej por~ce na wł~- Po południu tego samego dnia w to­
snym bOIsku ~ koleJa~'~affil ~ ~atowIc warzysk~ spotkaniu rozegrają mecz 
pragną z ~olel ~r~h~bIlitowac: SIę :v 0- piłki nożnej dwie miejscowe drużyny 
czach swol~h ~lblCOW: C~y lm SIę to "Unia" i leader klasy "C" "RzE'mieśl-
uda - okaze SIQ w medZlelę· nik" (M) 

Mecz odbędzie się na boisku "Meta-" . . 
lurgii" o godz. 11-ej. Nadmienić należy 
że w ubiegłą nieUzielę "Czarni" gościli KOMUNIKAT SPORTOWY 

w Bełchatowie, wygrywając zasłużenie Uchwałą Zarządl~ "Czarnych" p dnia 
z miejscową "Skrą" w stosunku 4 :3. 7.7 br. zostali zawieszeni w prawach 

rOD i 
NIELEGALNY UEOJ 

Posi erunek kolejowy M. O. w tych 
dniach zatrzymał na gorącym uczynku 
nielegalnego uboju świr'i ob. Jqdrzejkie­
wicza Jana i Woldana Stanisława, zam. 
we wsi Widzów, gm. Konary. 

ZAGADKOWA ŚMIERC 
Do szpitala powiatowego w R::ldom­

sku został przewieziony v stanie ni('­
przytomnym mieszkaniec wsi Węglin 
4.5-letni Warda Władysław, który nie 
odzyskAwszy przytomności zmarL 

Dochodzenie \V celu usta lenia przy-
czyny zgonu trwa. (i) 

WALKA 
Z NIELEGALNYM HANDLEM 

Funkcjonariusze kolejowego poste-

- j a -c 
runku w Radomsku prowadzą energicz­
ną walkę z nielegalnym handlem. 
\V ostatnim miesiącu sprawozdawczym 
skierowano do Urzędu Skarbowego i do 
Starostwa Powiatowego 23 doniesień. 

KRADZIEZ BENZYNY 
(j) 

Funkcjonariusze posterunku kolejo­
wego MO zatrzymali na kradzieży ben­
zyny z cysterny na stacji towarowej 
Maluszczaka Jana, zam. w KoweJowcu 
przy ul. Pólnocnej Nr. 22, oraz Marcza­
ka JÓZEfa zam. Kolonia Młodzowy, któ­
rzy z wyżej wymienionej cysterny 
skradli 220 litrów benzyny na szkodę 
Centrali Produl;:tów Natfowych Oddział 
Radomsko. . 

Sprawców kradzieży przekazano do 
P l'okuratury S. O. w Częstochowie. (j) 

lI!!lI!lHlIlIIlIIIJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlIlIIlIlIlIllIIlIlIlIlIIIIIIIIIIIIIUlIIIIIlit 

13.964 SAMOCHODY W WARSZAWIE 

\V Warszawie zarejestrowanych je<st 6.S9!. 
samochodów osobowych, 4.066 c i ęiarow'ych, 

299 autobusów i 2.908 motocykli. 
Łącznie w Stolicy mamy 13.96<1 mechanicz­

nych środków lokomocji, podczas gdy w rokl1 
1945 Warszawa l ic zyła 5.871 samocho'16w, ił w 
roku 1938 - 7038 samochodów. 

DZIECI POLSKIE Z NIEMIEC NA I~OLONIACH 
LETNICł .. I W WIELKOPOLSCE 

W dniu 7 bm. przybyło do Poznania tOC! 
dzieci Polonii Berhń!<kiej. Dziećmi 2aop:eko>! 
wal; s i ę pr7ed~ławjcielp. Miejskiej Rady Noro" 
dowej, Polskiego C' Prwonego Krz~ia i Pol .. 
skiego Związ.ku Zachodniego. Po i dnQ dn!Ooł 
wyro pobycie w Poznaniu, dzieci WYjadą na 
kolonie letnie, o,g IJl ;ZQ Wane na terlmle Wiel~ 
kopol.s k:i. 
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• TEATRJI' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu 
air uieczynny. 

17. e !!iDO,.,,, 

t.r-Uc~y się wszyscy pływać! 
TEATR POWSZECHNY 

Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Teatr .. BAGATELAu Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przed st. 22-ga znakomita komedia Ludw:ka 
Verneuill'a pt. 

"MUSISZ Byt MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEA TR KOMEDn MUZYCZNEJ .. LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 codz. o godz. 19,15 .. ROSE-MAR1E'· 
romantyczna operetka VI '7 obrazach­
Otto HeJ baLba Udz:ał lI1enfo 60 osób. - Ch6r 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześnIej do na­
bycIa w Spółdzielni A rtyst6w - Plastyk6w -
Piotrkowska 102, a od godz. 1'7-ej w kasIe 
teatru. W niedzielę kasa teatru c:zynna od 
godz. 11. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNlEllZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso­
na .. JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Elchle 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stani­
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halma Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me­
lina, Adam Miko'łajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tata rski. 
_ Reżyseria Erwina Axerd. kompo~c.id pla­
styczna Otto Axera.· 

Kasa czynna od 12-ej, t,,1. 123-02. 
Letni teatr .. OSA", ul. Zachodnia 43, leI. 14.0-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego I pre­
miera rewiomontażu pt. "W ogrodzie przy po­
godzie" 7. ,),.b:i~łem ca!eeo 7.E'~Dnłl1 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr "Osa" przygotowuje jedną z najlep­

szych komedii muzy=ych świata, p. t.: "Roz­
koszna dziewczyna". 

D:<> obecnego wysta'wien'a "Rozkosznej dziew 
C'lyny" w "Osie", kierownictwo teatru zaanga 
żowalo szereg nowych wybitnych sił aktor­
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wolowskiego. 

Teatr .. SYRENA" Traugutta t 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń­

ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od ~odz. 
1 G-13 i od 16-ej. 

G runktów nauki pływrnia urucbn hmo w Łodzi 
. Pomimo oruan:czo,nvch warunków uprawia· 

nia sportu pływack:ego w naszym ruieś<:ie i 
kllmac.e. winiliśmy jednaJ,- ' dołożyć wczelk.ch 
starań i wykorzystywać do maksymum istnie· 
jące możliwośc; nauczenia się pływania, które 
".ę obecnie nadarzają 

Sta tystyka wykazuje, że tysiące osób giJlie 
rocznie "mokrą śmierClą" Rzadko topią się lu­
dZie umiejący pływać. chyba. że w katas~lo, 
fach żywiołowych, jak ,,"ożna powódż lub 'ta­
tonięcie staLIw na pełnym morzu. "M"kra 
~mip.rć" Labiera łudzi nleumiejących pływać. 
któ~ych jednak zwabia zaWSZe nieodoarta 
chęć zetkruęcia się z wodą. lub plyw~ów 
słabych początku jących nieobeznanych dosta· 
teczme ~ zywlOłem. a przez to niezdających 
sobie sp.rawy z niebez'Pieczeństw . 

Dlatego też podajemy kilka wskazówek, o 
których należy pamiętać przy nauce pływ-tnia 
i w zetknięciu 7. wodą: 

1) Nie pływać i nie skakać do wody głębo­
kiei. dopóki nie opanuje się pływania. 

Rozpoczynamy budowę 
• h a li s porłowe~ 

Niedawno pisaliśmy dość dużo o mającej 
powstać w Łodzi nowej hali sportowej. W 
chwili, gdy zapoznawaliśmy Czytelników z 
projektem jej - nie wiedzieliśmy jeszcze. kie­
dy zostaną pod jęte prace. Dzisiaj z satysfakcją 
możemy donieść. Że decyzja rozpoczęcia robót 
już zapadła. Budowę powierzono jednej z firm 
warsza ws-kich. 

GUKF gratuluje 
WARSZAWA (obs!. wł.). - Dyrekt<J'I' Głów 

nego Urzędu Kultury Fizycznej li Sportu. inż. 
T. Kuchar prze6łał d~e;;zę ikompozytorowi 
Zbigni~wowi Turskiemu, g,ratulują>c mu sukce­
su na olimpijskim konkursie sztuki w Londy­
nie. 

W konkursie tym, jak wiadomo, TUr9ki 
zdobył pierwsze miejsce i złoty medal olimpij­
ski w dziedzinie muzyki za utwór pL .. Symfo­
nia olimpi jska". 

Ł' 

2) Nie skakać do wody nieznane;' jak rów­
nież nie ·pły"\o\''9.ć na dalekie dystanse silmotme 
lecz tylko w towarzystwie dobrego l doświad· 
czonego towarzysza. . 

3) Naukę pływania rozpoczynać w wodz''3 
płytkiej i stopmowo przechodZIĆ do wody glę':J 
szej. 

4) U<:zyć się pływać zawsze pod ok;em in­
struktora lub towarzysza umiejącego dobrze 
pływać! 

5) Przestrzegać zachowania porqdku i k~r­
ności. tak na pływalni. jak i w czas'e lekcji. 

6) Pływać w miejscu przeznaczony'n na na-
ukę pływania. I 

7) Unikać lekkomyślnych żartów na pi\" 
walni [np. potrą<:anie, wrzucanie -la wodYI 
które często kończy się nieszczęśliw!e. 

8) Przy słabym sercu lub bezp'Jsredn:o po 
większym wysiłku lub silnym rozg.-z:anin I ~po 
ceniu nie wchodzić nagle do zimnej wody i 
przebywać w niej przez czas dlulszy, gdyż mo 
żna zasłabnąć lub dostaĆ' kurczu <serc;!.. 

9) Na płYwalni powinny znajdować s;ę 
przybory, jak: długie żerdzie. koła ratun;';owe 
ibp. Na rzece. jeziorze lub morzu wInna być 
bezwzględnie łódź ratownicza i Sp=clalnv ra­
tcwnik obserwujący pływających i J'c,Wy w 
każde; chwili do udzielenid pom'J~ y w razie 
r.,<::,szczęśhwegn wypadku. 

Najpewniejszym jednak waru:Jk'em beziOie· 
czenstwa jest własna umiejętność plywaIlla. 
Dlatego uczmy się wszyscy pływać ~ dosko· 
nalmy się w osiągniętych u:n·e!ęta0śc;iłch. o­
kaZJa ku temu jest. GłówllY U~:q:l Kultury Fi· 
zycznej rzucił w tym roku haslo: ,,'Jamy s:ę 
wsz"~cv pływać I 

Na terenie Łodzi je;;t 6 takich 'Junktów: 
1) Basen YMCA - ul. Moniu~zki 4 a. 
2, Basen ŁKS - ul. Al. Umi 2. 
3) Basen Zje9noczone - ul. Kj}!ńsklego .­

róg Emilii. 
4) Kąpielisko Bałtyk - ul. RzglJ'Ą!ska (na­

pne.:iw kościoła Sw. Wojciech?'. 
5) Kqpiel/sko w Parku MiejskIm, t M!lJa 

w R;ldzie Pabianickiej. 
6) Kqpielisk') w Parku Ludowym (tylko 

próhy sorownoścl plywackiejl 

• s 
ł. 

Nr. 188 

Z hiiJtorii 

ntwożytnych igrzysk 
oUmpijskich 

",leny l<.Jil(j 

Czwarta nowożytna Olimp' ada odbyła sie w 
1~06 r. znów tak, jak pIerw;;?" w Atenacb. 

N.pstety. wvn'kć>w jej nie udało nam się 
odszukać. Poda ;emy więc tylk" niektóTP: 

Dysk wygrał Sheridan rUSA) - 41.45 m. 
Tyczkę - Gondflr (Francja) - 3.50. 
110 pl. - Leavit (USA) - 16.2. 

To ł owo l Łodzl , O ~ ol C 
W TomaoS~owie Mazowieck'm odk,ryto ta­

lent lekkoatletyczny. Jest nIm Łodożyńska. za­
wodniczka KS .. Pilica". która bez kolców e-ka· 
cze wzwyż l 42. Łodożyńska skacze tyLko w 
konkurencji męskiej. 

35 łodziaJl zqlosi!o się na kurs turystyki 
wys;jkogórskie,i -zorganizowany przez GUKF w 
Zakopanem. Na kuroS dla sterników pełnomor­
skich wyjęchało z Łodzi 4 kandydatów. 

Przy pomocy junaków SP w powiecie 
piotrkowskim zbudowano 3-dniówkami 12 bo­
isk gminnych. 

Na podwórcu PoJi1echniki Łódzkiej przy 
ul. Gdańskiej studenci tej uczelni wybudowali 
piękny baselll pływacki. 

W wojewód7twie łódzkim uruchomiono 61 
punktów Nauki Pływania. Przodują Wieluń 
13, Rarlom<iko - 12 i Opoczyńskie - 8. 

• a • 
I 

"'Nil Kolarski z~azd turystyczny org n~zu;e iulro D.K.S. 
d t k · W niedzielę Sek- stycznej na rowerze, c) zbiorowe zwiedzen:a 

ADRIA - Z powo u remon u, lno nieczyn-

I 
cja Kolarska DKS urządzeń technicznych Elektrowni Łódzkiej. 

BAJ~~ _ "Kul:sy Wielkiej Rewii"; godz. 18; Łódż, organizuje Dru- Trasa Zjazdu nie może przekraczać 100 km I i:ynowy Okręgowy i nie może prowadzić dwa razy tą samą dro;)'ą· 
w nied.z. 14,30. l .. d 16 ·~jazd Turys·tyczny do Drużyna. biorąca udział w Zjeździe. winna 

BAŁTYK - "Mon.sieur La Sour s, go z. , /. Łodzi, mający na ce- składać się z trzech kolarzy. nazwiskil klóry·-h 
18.30, 21; w llIedz. 13,30. lu: a) nawiązanie I~- muszą być wymienione w Karcie Droql'Jwej t 

GDYNIA - Kino nieczynne na czas re- / czności sportowo-ko- winna być zaopiltrzona w numery. 7qodne z 
montu Program Ak>;ualności przeajesiono \' leżeńskiej pomlęizy numerem K'lrtv Drl)qowei. w które'i m~lS1ą 
"do kina ,.Hel'·. 'organizacjami zrze- być uwidnnnione meldunk.I z rasy. prtynaj-

HEL _ "Program Aktualnoścl Krajowych szonymi w ŁOZK~l.. mniej co 30 km 
i Zagr. Nr 20", godz. 11, 12. 13, 14, w niedz. b, Ploby r(;gll,arnoścl jazdy zespołowej tury-I Szvhkość jazdy drużyny nie może prtek-?-
11, 12, 13. --------~----~--~--~--~--~----~~~~~~~~~~~~~~ 

HEL (dla młodzieży) - ,.Mali detektywi", gOd·l. "DO rt llJJ Z"" R 
MUZA - "Guwernantka", godz. 18, 20; w , , 

16, 18, 20; w niedz. 14. 2-00 
niedz. 16 

POLONIA - "Rosanna siedmiu ''\:~t~życów'' 
metrów w 12 li I •• 

godz. 16. 1830, 21 n;edź 13.30 
PRZEDWIOSNIE - .. Oflag XXVII", godz.18, 

20; w niedz. 16. 
ROBOTNIK - "Oflag XXVII", podz. 18; w 

nieck. 16. 
ROMA - Ostatni Etap", godz. 18, 20,30. w 

niedz. 15,30. 
R.EKORD - .Aleksander Newski", godz. t8, 

20,30; w niedz. 15,30. 
STYLOWY - "Zagubione dni"; godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
SWIT - "Na tropie zbrodni", godz. 18,30, 

20 30; w niedz. 16,30. 
TATRY (w ogrodzie) - .. Gasną<:v plomień", 

godlZ. 16, 18,30, 21; w niedz. 13.30. 
TĘCZA - "Błyskawi<:a"; godz. 17, 19, 21; w 

niedz. 15. 

Co usłyszymy przez rad'o 
12.04 Dziennik, 12,25 Pieśni kompozyto 

rów obcych w wyk. A . Rudnickiej, 12,45 
Poradnik dla wsi, 13.00 Koncert rozrywko 
wy, '13.45 "Jan Brahms" (płyty), 14.30 
(Ł) Z dzisiejszej prasy, 14,35 (Ł) Kwad­
rans muzyki kameralnej (płyty), 14.50 
(Ł) Audycja dla dzieci, 15.05 (Ł) Komuni 
lmty, 15,00 (Ł) Pieśni, 15.30 "Chodziła 
czapla po desce" - słuchowisko dla dzieCI, 
16.00 Dziennik, 16.30 KWA,drans lekkirj mu 
zyki fortepianowej, 16.45 "Przy sobocie I 
no robocie", 18,00 "Wystawa Ziem Odzy­
skanych", 18,05 "Na muzycznej faU", 18.40 I 
"Dwaj samobójcy" - audycja rozrywlw­
wa, 19,00 (Ł) Montaż z teatru letniego 
"Bagatela"; 19.10 (Ł) Muzyka taneCZ11a 

(płyty), 19.25 (L) ,,5 minut poez.ii", 19.30 
"Emancypantki", 19.15 "Z życia Bułgarii" 
21.10 "Wieczór Mickiewiczowski", 20.10 
(Ł) Recibl fortepianowy Stanisława Sta­
niewicza. 21.00 Dziennik, 22.00 Muzyka ta­
neczna, 22.45 (Ł) Koncert życzeń (ce I), 
22.58 (Ł) Omówienie ?rogramu lokalnego 
na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomo';ci. 23.10 
Muzyka taneczna, 23.20 Pro~ram na jutro, 
23.30 Muzyka taneczna (płyty), 24.00 (Ł) 
Koncert życzeń (cz. TI), 0.10 (Ł) Z<l kończe 
Ide audycji i Hynm. D-Ol96'10 

Nowy rekord m.strza lSaa w spr n~.e ip~olitowa 
MOSKW A (obsł. wl.) . - W ciągu pierw- wiono także 2 nowe rekordy Związku Rad·,d .. c­

szego tygodnia liPca sportowcy radzieccy u- kiego. Student Borys MtetvleJew uzyskał w 
zyskali szereg doskonałych wyników. z któ- rzucie dyskIem Wlyn:k 38.73 m. poprawia 1'1c 
rych kilka jest lepszych od dotychczasowych tym samym dotychczasowy rekord o 1.30 m. 
rekordów ZSRR. W skoku wzwyż juniorów :Jowy rekord wy· 

Podczas mistrzostw kolarskich Zwiazku Ra. nosi obecD1e 1.52 m. Ustanowll go WLktor Bu· 
dzieckiego w Tule. pierwsze miejsca w spri'J.- rago, popraWla]ąc dotychczasowy naJle,:lszy 
tach zajęli Walowowa i Ippolitow. ZTlan~ rów- wynik o 3 cm. 
nież jako dosk,"'nali łyżwiarze. Ippolitow 00- Znany sprinter radziecki Mikołaj Karaku­
prawił o 0,4 sek. rekord Związku Radzieckiago łow uzyskał w biegu na 100 m wyn.k rówuy 
w tej konkurencji. przebywając ostatnie 20~ 1II rekordowi ZWIązku RadZieckiego - 10.6 sek. 
w równe 12 sek . Na ty<:h samych zawodach rekordzista ZSRR 

w skoku o tyczce Ozolln przekroczył wyso· 
Nowy rekord Związ'ku Radzieckiego usta- kość 4.20 m. 

no'v:! również Kanakl uzyskując p~dczas mi- Zakończyły s:ę już rozgrywki fiO'lbwe" 
strzostw armll w rzucIe młotem wynik 54.tri' m'

l 
puchar ZSRR w pik e wodnej. Tllmlei wyqr31a 

Na zawodach lekkoatletycznych o mis~r7.o- drużyna "Torpedo" [Moskwa) . l.doby Nil iąc pu­
stwo ZSRR w konku encji iuniorów ustano- ('har iuż po raz druqi 7. rzędu 

A A E T l 
Bi'uro Handlu Detalicznego 

"nfll"U'.''' ..... \.''"II,.'.,'''.I'''tłll''''n.~f.n . ' .... I ... ''łI''II .... f"·""1łU"''''"'"UIIlIt'l l łUIl 1 1'''UIHlllłłł" •• ttll''tłlllllłllłł'ł!''''"fi"" 

zatrudni natgch.,.iost: 

4-ch samodzielnych ksi ęgowych -bilansistów 

2 maszynistki - korespondentki f 

19łulat naldy się Isob'ścre Z podan:em. iyciorysem r świadectwem 
: z dotychczasowej pracy. do Wydziału PerunalneglJ Biura Handlu De',-
~ licznego - Udt. ul. P'otrkowska 31 . '.":ł nfcyna, narter 

czać 15 km n., q{Hizinę t winna hyć utn.ymalla 
przeciętnie. na całej d/11gości trasy. Wyjazd oz 
dowolnego punktu (najlepiej z siedziby orga­
nizacji) musi być poświadczony w Karcie Dro­
gowej. 

Meta Zjazdu otwarta będzie w dniu 11 "p­
ca rb. na hOISku DKS w Łodzi, przy ul. ,NA­
wrnt 73-75 oel godz. 12-e] do 12 min. 30, 
gdzie w tym cza,!;le winny -zgłaszać się drut,!,,-
11'1 biorące udz:nł w Zjeżd-z;e. oddaiąc do u· 
mel"l'lwania kaTty droqowe. 

W Zjeździe mOŻe wziąć udział dowolM 
ilość drużyn z poszczególnych organiucji, 
zrzes1.Onych w ŁOZKol., pod warunkiem, że 
dwie lub więcej drużyn z tej samej o.rganiza­
cji [Klubn), nie może jechać tą samą trasą i 
winny posiadać każda Kartv Drogowe . 

Przy klasyfi'kocji. długość trasy będzIe obli 
czana według mapy automobilowej w skali 
1 : 1.200.000. wydanej przez Polski Związek 

'Motocyklowy, oraz będzie brana pod uwagę 
przeciętna na trasie. od meldunku do mel­
dunku . 

Naqrody: T-sza zwycięska dnl'iyna, która 
p r zejed7ie maksimum tOO km z przeciętną t5 
km na godzinę. z zameldowaniem się w ozna­
czonej godzinie na mecie Zjaz~u w Łodzi. o­
trzyma - Rynrrrilfv ze srehrnymi plakietkilmi, 
oraz dyplom dla Klubu macierzvstego, IT-qa 
drużyna - żetony i dyplom dla Klubu. tlI-cia 
drużyna - dYplomy. 

Ogłoszenie wyników Zjazdu l rozdanie na­
qród. nastąpi w świetilcy DKS w Łodzi. nrzy 
ul. Nawrot 73-75. po zwiedzeniu Elektrownj 
Łódzkiej przez uczestników. okolo qodz. 17-el. 

InfnrmRcj! udziela Sekretariat DKS w qodz. 
,.,.-) '" nn 20-p; con:";en.,jp tplefon 177-12 WP EJ54 _ -Koąo tynu:esz? Warta el" ŁKS 

W niedzielę tKS kończy pierws.zą rundę 
spotkań o m:strz,ostwC" klasy państwowej. Tym 
ra7flm łodzianie zmierzą się z Wartą poznań· 
ska 

'Oba zespoły po wielu niepowodzeniach 
.. zła?ały d.rugi oddech". Dowodem tego sl\ 
chocby ostatnie wyniki tych drużyn. ŁKS lek­
ko uporał się z Rymerem. a Warta w czwar­
'ek zdołała zremisować z leaderem tabeli -

I RlH"hl"m 1:1. 

I Dla tKS·u nied'lip1ne spotkanie l)o~i~r'la 
w'elk:e znaroz<?n;e. qo~rie t"ż powai,ńie będlł 
'rił1.;:tf)WaĆ mf'Cz. tilk iż gra niedzielna 7:apOWld, 
~, ·'e mtl"r"<;'l lar O. 

I'eatr Kompdil Mnzvcznpj ~LUTNJAu 

Piotrkowska 243 

Dziś codzienniE:' o godzinie 19.15 

E- ARt ... " 
Romantyczna operetka w 7 obrazRC"b 

Otto Herbacha. 
Jdzia) bIerze 60 os6b 

hór - Balet - Orklestta 

dllety wcześnjej do nabycIa w Spl)j-
1zieln\ Artystów Plastyków - Piotrkow 
ska 102. 8 od godz. 17-ej w kasie te­
atru. W niedzielę f święta, kasa teatru 
czynna od gooz.. l1-ej, 1269 




